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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata  ̂ przesyłką pocztową wynosi r o c z n i  e 32 K., p ó ł r o c z n i e  IS K., k w a r U 1- 

n i  e 8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r o m i m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich inny cli państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Głazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują ód 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. f.-O h., drudzy 80 h.

Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

•Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ha!., 
kilkorazowc po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pa 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenm. osób i z .kładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Asrencya dzienników Sokołowskiego

i we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we P rane?.! | ’ 
w Paryżu wyłącznic Ageneya pana Adama, Boule-

j| yard Raspail Nr. 105 bis.

dział' okręgów wyborczych na miejskie i wiej­
skie gminy oraz rozdział mandatów mają być 
poddane rewizyi przyczem jednolite pod wzgfę- 
dem językowym gminy względnie powiaty sa­
lowe mają być o ile możności łączone w je ­

den okręg wyborczy. Dotychczasowe okręg; 
wiejskie, które obecnie przy wyborach do 
Rady państwa są przyłączone do miejskich 
okręgów wyborczych mają być na przyszłość, 
przy uwzględnieniu liczby ludności niemniej 
siły podatkowej także przy wyborach sejmo­
wych przyłączane do miejskich okręgów wy­
borczych. Wybór posłów z grupy gmin wiej­
skich ma się odbywać nie przez prawyborców 
lecz bezpośrednio. Jako minimum bezpośre­
dniego podatku uprawniającego do wyboru w 
grupie gmin wiejskich i miejskich oznaczono 
8 koron rocznie. Do dotychczasowych 8 grup 
a mianowicie wielkiej własności, miast i Izb 
handlowych oraz gmin wiejskich przybywa 
jako nowa grupa t. p. powszechna klasa wybor­
ców, przyczem mają obowiązywać te same wa­
runki i postanowienia jakie obowiązują przy 
wyborach do Rady państwa z powszechnej 
kuryi wyborczej.

Sejm w sprawie wyborów, które on ma 
przedsiębrać, ma być podzielony na trzy ku- 
rye wyborcze. Pierwszą z nich stanowią 
przedstawiciele wielkiej własności, drugą po­
słowie z czeskich okręgów wyborczych, trze­
cią posłowie z niemieckich okręgów wybor­
czych.

W obec żądania, postawionego przez 
niemieckich członków konfereneyi pojednaw­
czej, aby kurye czeskich i niemieckich okrę­
gów wyborczych otrzymały jako kurye naro­
dowe prawo neta co do pewnych uchwał sej­
mowych , oświadczyn przedstawiciele kon 
serwatywnej wielkiej własności i ludu cze 
skiego, że nie podnoszą żadnych zasadniczych 
zarzutów przeciw temu, aby pewne uchwały 
sejmowe po ostatecznein ich zredagowaniu w 
Sejmie były poddane jeszcze pod głosowanie 
w obu kary ach narodowych. Natomiast osta­
teczne zaaprobowanie tej kwestyi czynią za­
wisłem od osiągnięcia zgody co do całego 
kompleksu spraw, przedłożonych konfereneyi. 
Również niemieccy członkowie konferencji o- 
świadczyli, że i oni są także za nierozdziel- 
nością wszystkich przedmiotów, postawio­
nych na porządku dziennym rokowań poje­
dnawczych, mianowicie w tvm kierunku, że

reforma ordynacyi wyborczej może być prze­
prowadzona tylko równocześnie z urządzeniem 
kuryi narodowych, wyposażonych w prawo 
neta.

Po tych oświadczeniach P. Prezes ga­
binetu dr. Koerber podziękował członkom 
konfereneyi za gruntowne i rzeczowe rozpa­
trzenie przedłożonego im materyału i wyraził 
nadzieję, ze przy najbiiższem zebraniu się 
konfereneyi powiedzie się osiągnąć zupełne

binetu życzenie, aby tyle pomyślne dla zała­
twienia spornych kwestyj usposobienie trwało 
także podczas sesyi sejmowej. W końcu o- 
swiadczył, że Rząd starać się będzie ze swej 
strony uczynić z pewnością wszystko dla pod­
trzymania tego rodzaju pojednawczego uspo­
sobienia, aby raz przecie utrwalił się i zapa­
nował w kraju narodowy pokój.

P. Pergelt podziękował Rządowi w imie­
niu niemieckich członków konfereneyi, a hr. 
Paiffy w imieniu członków czeskich za podję­
cie inicjatywy i obaj w gorących słowach 
wyrazili życzenie przywrócenia jak najrychlej 
trwałego narodowego pokoju.

Ślub Naj.1

GesarzBW iOM ¥8j-W (low7 Stefanii,
(Telegram).

W iedeń, 23 marca, Dzisiejsza Wiener 
Zeitung ogłasza, iż dnia 22 b. m. odbył się 
w Miramare ślub Nąjdost. Oesarzewiczowoj 
Wdowy Stefanii z hr. Elcrnerein Lonyayem.

Najw. pismem odręcznein z d. 22 b. m. 
został Dwór Cesarzewiezowej - Wdowy Stefanii 
rozwiązany. Członkowie jego otrzymali w u- 
znaniu wiernej i pełnej poświęcenia służby 
różne ordery.

Między innymi otrzymał wielki ochmistrz 
Dworu hr. Chołoniewski order żelaznej koro­
ny klasy Iszej; wielka ochmistrzyni Dworu 
hr. Gondrecourt wielką wstęgę orderu E l­
żbiety; damy dworskie hrabiny Paiffy, Sze-

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem diii poświąteaznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lial., 
pocztą 16 hal. — Biura Iłedakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego ). 12. — Kkspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisma odręczne:

Kochany K o e r b e r !  Uwalniam Mo­
ją Synowe, Cesarzewiczowę-Wdowę Arcyksię- 
żnę Stefanię od protektoratu nad „Czerwonym 
Krzyżem" w Austro-Węgrzech.

Wiedeń, 11 marca 1900.
Franciszek Józef w. r.

Kochany K o e r b e r !  Widzę się spo­
wodowanym poruczyć aż do dalszego zarzą­
dzenia protektorat nad „Czerwonym Krzyżem" 
w Austro-Węgrzech Mojej Górce Arcyksiężnej 
Maryi Walery i. ,

Wiedeń, 11 marca 1900.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej docen­
ta prywatnego dr. Maryana Smolan S mo ­
l n e  n o w s k i eg o nadzwyczajnym profesorem 
teoretycznej fizyki na Uniwersytecie lwow­
skim. _____

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonych  maturzystów gimnazyalnych , Karola
0  r d y ń s k i e g o i Gerharda B a c h a l s k i e ­
go, praktykantami rachunkowymi przy de­
partamencie rachunkowym gal. Dyrekcyi poczt
1 telegrafów.

Obwieszczenie.
C. k. Ministerstwo handlu reskryptem 

z 10 lutego 1900 I. 2998 przedłużyło na rok 
drugi W. W o 1 s k i e m u i K. O d r z y w ó ł -  
s ki  e m u  we Lwowie wyłączny przywilej na

9 :>)

NAWRÓCONY
r O - W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S ł T A .

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

XXXV.

(Ciąg dalszy).

— Po co się mieszasz w nieswoje rze­
c z y ? — syknęła pani Emma RunowTska za­
chmurzona,

— Kuzynka jest tu sama jedna, kobieta, 
wdowa, na interesach się nie zna.... — bronił 
się pan Runowski.

— Co to za gadanie, mój zięciu? — za­
wołał zirytowany bankier.— My przecież nie 
obcy, my familia, my wiemy, co należy sie 
wdowio po moim jedynaku! Sama pani to 
musi uznać, czy nie tak?

— Dajcie mi państwo czas do zebrania 
myśli — powiedziała pani Karolina.

— Jaki czas? Na co czas? Ja nie chcia­
łem tego mówić, ale pani sama mnie zmusza 
do wyjaśnienia, że te wszystkie pieniądze są 
moje, ja je daję tak sobie, aby wdowa miała
swoje wygody. .

— Łaski od pana me potrzebuję za-

nowy system wiertniczy sposobem płuczko­
wym (Spulbohrsystern), udzielony reskryptem 
z 17 stycznia 1899 r 1 1351, z prawem 
pierwszeństwa od 2-3 grudnia 1898, według o- 
pisu jawnego złożonego w c. k. Ministerstwie 
handlu.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 23 marca.

Konferencya pojednawcza w obec roz­
poczynającej się w poniedziałek sesyi sejmu 
czeskiego, została odroczoną. Zarówno z po­
przednich doniesień, jak z podanego poniżej 
telegraficznego sprawozdania o przebiegu wczo­
rajszego posiedzenia, okazuje się dobitnie, że 
prace konferencji znajdują się na najlepszej 
drodze i widoki osiągnięcia pojednania naro­
dowościowego'w Czechach bardzo się wzmo­
gły. Po sesyi sejmowej konferencja," miano­
wicie jej sekeya czeska, zbierze się ponownie; 
akcya pojednawcza co do Morawii ma. być 
prowadzona obecnie w łonie nieustającej ko­
misji pojednawczej Sejmu morawskiego. Oto 
wspomniane telegraficzne sprawozdanie urzę­
dowe o wczorajszern posiedzeniu konfereneyi.

Na m c/.orąjszem posiedzeniu sakcyi cze­
skiej konfereneyi pojednawczej wybrano 2 
podkomitety jeden dla obrad nad kwestyą je 
zyków władz rządowych, drugi zaś dla prze­
dyskutowania kwestyi szkół mniejszości. Na­
stępnie wzięto pod ponowne obrady projekt 
w sprawie uregulowania kwestyi językowej 
w zakresie władz autonomicznych w Czechach 
przyczem z wyjątkiem dwóch postanowień, co 
do których później zapadnie uchwała, zgodnie 
tekst ustalono. Konferencya obradowała na­
stępnie nad sprawozdaniem subkomitetu odno- 
szącein się do kwestyi reformy wyborczej 
przyczem przyjęła pierwszych 5 punktów, któ­
rych ważniejszo postanowienia brzmią jak na­
stępuje :

W grupie niefideikomisowej wielkiej 
własności ma być zapewnioną nmiejszośc-i od­
powiednia reprezentacja. Dotychczasowy po­

wołała zaczerwieniona —- żądam tylko tego, 
do czego mam prawo.

— No, no, nie gniewaj się pani.... 
Wszystko będzie dobrze, a byłoby jeszcze le­
piej, gdyby pani miała dziecko, ono byłoby 
sukcesorem. A może jest? — i spojrzał ba­
dawczo na panią Karolinę.

— Na szczęście, nie.
— Go to za szczęście?— wzruszył ban­

kier ramionami. — Ale to interes pani.... Ja 
myślę, że pani do przyjazdu mamy z zagranicy 
może sobie tu mieszkać.... Pani sobie oszczę­
dzi trochę.... co jest w spiżarni, to pani, a ze­
chce pani coś z gospo arstwa, pani da kwit, 
mój rządca wyda i my się już policzymy. Za 
mieszkanie nie będzie pani płaciła, ale usługa 
należy do wydatków p an i; ja i tak tracę 
dużo.

— Nie obawiaj się pan: długo tu nie 
zostanę, może kilka dn i , póki nie spakuję 
rzeczy.

— Rzeczy? Jakie?
— Moje.
— Pani może zabrać swoją wyprawę, 

ale nic więcej; my spiszemy cały inwentarz 
i przy wyjeździe pani my sprawdzimy.

— A sprawdzaj pan sobie, co chcesz
i ile chcesz; nic mnie to nie obchodzi.

— Proszę pani, żona mi mówiła, że wy 
oboje kochaliście się z moim synem i pani 
pilnowała go dobrze. Ja chcę dać pani pa­
miątkę po moim synie ; pani to będzie przy­
jemnie.... Pani weźmie sobie jego książki; 
ja na nie patrzeć nie mogę, one go zepsuły 
i zgubiły; on przez te książki nie został ban­
kierem ; niech pani zabierze wszystkie książki, 
a szafy niech zostaną.

— Nie wiem, czy zabiorę wszystkie. 
W tej chwili chciałabym się dowiedzieć, co 
się stanie z rozpoczętą ochronką? Maurycy 
przyrzekł mi skończyć budowę i oddać gminie.

— On przyrzekł pod naciskiem parń, 
on był zły do interesu, ale tak zły nie był, 
aby wyrzucał pieniądze.... Ten budynek bę­
dzie mieszkaniem mego rządcy. Jemu trzeba 
ładnego domu, aby go chłopi szanowali.

— Papo, na co rządcy taki porządny 
dom? — odezwała się pani Emma. — Czy nie 
byłoby lepiej tam hodować i karmić indyki, 
perliczki, kapłony, kaczki? One dałyby do­
chód.

— Ty, Emeiu, moja córka, ty mądra, 
ty nie stracisz majątku — pochwalił ojciec — 
ale już powiedziałem rządcy, jak on mnie 
prosił, że niech on tanio skończy, a może 
mieszkać. Ja muszę dotrzymać słowa.... No, 
a kto pilnowałby te kury ? Chłopi rozkradliby 
wszystko.

— Papo, niech nain papa da te meble 
z gabinetu zielonego; one się tu zmarnują. _

— Einciu, ty nie bądź chciwa. Ozy ja 
mało wam dałem?

— To przynajmniej żyrandol; on sio 
nam przyda.

— Einciu! Ja nie mogę; ty sobie weź 
lampę z pokoju Maurycego.

—• Taka stara....
— Ona może służyć jeszcze.
-- Ja wezmę, ale już uproszę papy, aby 

mi co dodał.
— My pogadamy.... A teraz, gdyśmy 

skończyli dobrze — rzekł, wyjąwszy papier 
z bocznej kieszeni — my podpiszemy nasza 
zgodę. To nie, to tak dla pamięci.

— Ja nie podpiszę —- rzekła pani Ka­
rolina.

— Co to znaczy: nie podpiszę ? — za­
wołał bankier. — Myśmy zrobili umowę do­
browolną : pani musi podpisać.

— Nie.
— Pani nie chce? To się obejdzie; ja 

mam świadków, to wystarczy.
— Podpisz, Karol ci u, co ci to szkodzi? — 

namawiała pani Emma. — Przecież to nie jest 
akt urzędowy.... Nie irytuj papy, on i tak 
zmartwiony.

— Nie podpiszę.
— Nie, to nie — rzekł bankier, chowa­

jąc papier. — Pani pożałuje tego, bo to jest 
umowa korzystna dla pani; potem ja mogę 
się rozmyślić.

— Wszystko mi jedno.
Mój zięciu, jako kuzyn, powinieneś 

namówić i wytłómaczyć.
— Kuzynka nie dziecko, sama wie, co 

robi — odparł, uśmiechając sie ironicznie pan 
Runowski.

Wszedł lokaj, i wyprostowany meldował 
bankierowi :

— Proszę jaśnie pana, rządca z ludźmi 
przyszedł i czeka rozkazów.

— Niech czeka! — zawołał pan Gotlib, 
a zwracając się do siedzących, dodał:

— Ja kazałem mu przyjść, bo ja  chcę 
objaśnić ludzi, że od dziś ja tu pan, a rządca 
jest moim zastępcą. Niech i mój zięć będzie, 
przytomny temu aktowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



roczny w wysokości 50.000 franków. Na wy­
raźne życzenie Hrabiny Lonyay zebrane będą 
wszystkie czasopisma, które przyniosły wiado­
mość o jej ślubie.

Z teatru wojny.
Podczas gdy lord Eoberts, opanowaw­

szy Bloemfontain, usiłuje opanować także ca­
łą południową część rzeczpospolitej Oranje, 
ażeby, gdy wyruszy na północ pod Pre- 
toryę, nie mógł być zaskoczony niespodzian­
kami na linii swego odwrotu, — tymczasem 
na północnym wschodzie ważą się losy mia­
sta Mafekingu. Oblężone już od czterech i pół 
miesięcy, miasto to albo będzie w najbliż­
szym czasie uwolnione od oblężenia, albo też 
oblężenia nie wytrzyma i — podda się. Jedną 
z ostatnich relacyj, która przedarła się z o- 
blężonego Mafekingu, był list zamkniętego w 
tem mieście korespondenta D aily M ail, któ­
ry przed trzema blisko tygodniami, pod d. 6 
b. m. donosił co następuje:

„W piątek, w nocy, Boerowie po raz 
szósty zmienili pozycyę swych dział oblężni- 
czych, które tym razem przeniesione zostały 
na ich dawne miejsce na południowy wschód 
miasta. W niedzielę Boerowie rozpoczęli gwał­
towny ogień przeciw naszemu miastu, lecz 
wkrótce zabiliśmy ich kanonierów i ogień 
ustał. Dziś nieprzyjaciel otrzymał nowe zapa­
sy amunicyi i gdy nadejdą posiłki z obsługą 
artyleryjską, ogień rozpocznie się ze zdwojo­
ną siłą. Przez chwilę mamy ciszę, ale stan 
ten długo nie potrwa, a w sobotę, dla na­
szych pozycyj na południowym wschodzie, 
panował istny sądny dzień. Wykopaliśmy ko­
rytarz podziemny ku południowemu wscho­
dowi, aż pod wały i forty naszego nieprzy­
jaciela. Również i Boerowie kopali podobne 
przejście podziemne i doprowadzili je prawie 
do zetknięcia z naszem. Gdy byli oddaleni od 
nas o 50 yardów (150 stóp), zaczęli obrzucać 
nasze forty bombami dynamitowemi. Na 
szczęście bomby te nie dosięgły do nas. W te­
dy zaczęli nas ostrzeliwać z odległości 1800 
yardów. Wkrótce zburzyli nasze roboty zie­
mne, a w dodatku zaczęli strzelać z działa 
Kruppa, odległego od nas zaledwie o 780 
yardów. Jest to prawdziwy cud, źe nie wy­
rządzili nam większych szkód. Podczas od­
nowienia fortyfikacyj ziemnych, do których 
mieliśmy wezwać wszystkich naszych ludzi, 
byliśmy wystawieni na gwałtowny ogień ka­
rabinowy. Krajowcy zachowywali się opornie 
i nie chcieli dalej pracować, jednakże p rzy ­
kład naszych żołnierzy zachęcił ich do pracy.

Ponieważ Boerowie nie zostawili nam 
nawet niedzieli swobodnej i w dalszym ciągu 
utrzymywali ogień, przeto musieliśmy im od­
powiadać. Największy kłopot sprawia nam 
wyżywienie krajowców. Urządzono wielką gar- 
kuchnię, w której gotujemy jarzyny, mąkę i 
wszystko, co się da jeść, wraz z mięsem koń- 
skiem. Niektórzy krajowcy twierdzą, iż sprze­
ciwia się to ich wierzeniom, aby jeść konie. 
Nie chcą też czynić tego i narażają się na 
śmierć głodową. Dajemy im mąkę, ale za­
pasy nasze coraz bardziej zaczynają się wy­

czerpywać. Ludność biała cierpi również 
głód i oti zymuje tylko bardzo skromne racye. 
Mężczyźni otrzymują po funcie mąki, kobiety 
po pół funta, a dzieei zaledwie po dwie un- 
cye. Na szczęście jarzyny rosną obficie i za­
pasy od czasu do czasu powiększają się. Skro­
mne wiadomości, nadchodzące do miasta pod­
trzymują wśród wojska ducha i wytrwałość".

Tak było w d. 6 b. m. — Od tego 
czasu minęło 16 dni i sytuacya bynajmniej 
nie zamieniła się na lepsze; owszem, wia­
domo dobrze, że stała się jeszcze krytyczniejszą.

Bardzo ciekawe światło na wypadki na 
teatrze wojny rzuca interview, jaki jeden z an­
gielskich dziennikarzy miał z osławionym 
„Napoleonem Afryki południowej", moralnym 
sprawą wojny obecnej, Oeeilem Rhodesem. 
Po uwolnieniu Kimberley, Rhodes zamierzył 
wyjechać do Anglii, — udał się więc do 
Kapstadtu, aby w Cape-Town wsiąść na okręt. 
Tam jednak rozchorował się i musiał zamiar 
swój odłożyć. W tym czasie jednak miał spo­
sobności dotrzeć do niego wspomniany dzien­
nikarz, któremu Rhodes opowiadał ciekawe 
rzeczy. Zarozumiałość Rhodesa dobrze jest 
znaną, ale gdy z opowieści jego odtrąci się 
sporą część twierdzeń jego na konto zwykłych 
przechwałek, dosyć jeszcze pozostanie, aby 
opowiadania wysłuchać z zainteresowaniem. 
Między innemi mówi! on, że Cronje otrzymał 
był z głównej kwatery Boerów rozkaz uwol­
nienia Kimberley za wszelką cenę, zabrania 
z sobą całej ludności miasta i cofnięcia się 
nad rzekę Oranię. Planu tego, fatalnego dla 
Anglii, nie udało się jednak Boerom wyko­
nać. Pułkownik Kekewicz, który bronił Kim- 
berleyu miał pod swoimi rozkazami zaledwie 
500 regularnego wojska, i prawie nic nie zdzia­
łał dla obrony miasta. Cały ciężar obrony 
spoczywał na 4.500 ochotnikach, powołanych 
pod broń i zorganizowanych przez Rhodesa. 
On to zorganizował oddział jazdy, liczący 800 lu­
dzi, przeprowadził wolę z kopalni do miasta gdy 
Boerowie zburzyli wodociągi i urządził kuchnię, 
która codziennie wydawała 10.000 porcyj. O- 
ficerowie przeszkadzali mu jedynie w jego 
czynnościach. Owych 111 ludzi, którzy zgi­
nęli podczas oblężenia, należało do oddziału 
ochotników. Heliograf nic nie doniósł o ich 
śmierci, natomiast, że — zabito jednego muła. 
Po odsieczy, działalność gen. Frencha orga- 
niczyła się na wsadzeniu do więzienia wy­
dawcy gazety, w której zaznaczono: „Najwię­
kszy czas, iż nadeszła odsiecz Kirnberleyowi." 
Stofuntowe działo Boerów, ciągnione z trudem 
przez trzydzieści sześć wołów, łatwo było mo­
żna zdobyć, gdyby Anglicy ścigali Boerów, 
cofających się z pod Kimberley. W końcu 
Rhodes zapewniał — a w Eym punkcie 'wie­
rzyć można jego słowom, nacechowanym po 
za tem samochwalstwem — że generałowie 
angielscy przesadzali stale liczbę Boerów, aby 
ukryć lepiej brak swych wojskowych zdolno­
ści. Na wzmiankę korespondenta, że Rhodes 
w kolonii Przylądka więcej jest znienawidzo­
ny niż w Anglii, Rhodes oświadczjń z wła­
ściwą sobie skromnością: „Bez kwestyi, po­
nieważ upatrują we innie ucieleśnienie idei 
angielskiej."

chenyi i Ohotek, wreszcie hrabina Coudenhove 
otrzymały ordery Elżbiety klasy Iszej.

Równocześnie instalowano Dwór dla 
Najd. Arcyksiężniczki Elżbiety. Między inny­
mi hr. Franciszek Bellegarde został miano­
wany wielkim ochmistrzem Dworu a hrabina 
Coudenhove ochmistrzynią.

Tryest, 28 marca. Wczoraj o godzinie 
11 przed południem w kaplicy zamkowej w 
Miramare odbył się ślub Jej Ces. Wys. Oe- 
sarzewiczowej-Wdowy Stefanii z hr. Eleme- 
rem Lonyayem. Aktu ślubnego dokonał bi­
skup nadworny ks. dr. Wawrzyniec Meyer 
przy asystencyi kapelana dworskiego ks. dr. Au­
gustyna Colbri, sekretarza biskupiego ks, Ci- 
koyica z Tryestu i administratora probostwa 
Contovello, do którego należy zamek Mira­
mare, ks. Józefa Strzinara. Świadkiem Najd. 
Cesarze wieżowej-Wdowy był hr. Edward Cho­
łoniewski, a świadkiem pana młodego brat 
jego hr. Gabryel Lonyay. Nadto byli obecni 
na ślubie i na śniadaniu, które potem o go­
dzinie 1 z południa się odbyło, hrabiny: Em­
ma Condrecourt, Teresa Palffy i Melania 
Szecsenyi, tudzież lekarz przyboczny radca 
Dworu dr. Auchentaler. Najd. Cesarzewiczo- 
wa-Wdowa miała na sobie srebrno-popielatą 
suknię (crópe de chine) przybraną bogato w 
w koronki i wyglądała uroczo, — hr. Ele- 
raer Lonyay czarny tużurek. Nowożeńcy po­
zostają jeszcze kilka dni w Miramare, po- 
czem mają wyjechać na razie jednak nie 
wiadomo dokąd.

Tryest. 23 marca. (Tel. pryw.). Kapli­
ca, w której odbył się wczorajszy obrzęd ślu­
bny jest wiernem odtworzeniem kaplicy św. 
Grobu w Betleem i zawiera liczne relikwie. 
Na wczorajszy obrzęd kaplica była udekoro­
wana białemi różami i jaśniała tysiącem świa­
teł. Do kaplicy weszli najpierw państwo mło­
dzi, a za nimi cały orszak weselny. Ks. Meyer 
miał 20 minutową przemowę, której młoda 
para wysłuchała klęcząco, poczem nastąpił 
właściwy akt ślubu. Najd. Cesarzewiczowa- 
Wdowa Stefania była z początku widocznie 
wzruszoną. Oboje nowożeńcy wypowiedzieli 
słowo „tak" głosem mocnym i stanowczym. 
Po obrzędzie odczytał ks. Meyer Mszę św., 
poczem kapela odegrała „Medytacyę" Men- 
dolsohna i „Adagio" Beethovena.

Po skończonym obrzędzie przystąpiła 
Hrabina Lonyay do dam dworskich i wszystkie 
ucałowała. Hr. Chołoniewski pocałował ją w 
rękę, poczem hr. Lonyay podał jej ramię i 
państwo młodzi opuścili kaplicę; za nimi po­
stępował orszak. Dostęp do pałacu, pod któ­
rym zebrały się tłumy publiczności, był pil­
nie strzeżony. Nadeszło mnóstwo bukietów.

Najj. Pan wysłał wczoraj rano telegram 
z życzeniami do Najd. Cesarzewiczowej-Wdo- 
wy Stefanii, na co Jej ces. i król. Wysokość 
odpowiedziała telegramem dziękczynnym z 
prośbą o dalszą ojcowską opiekę. Monarcha 
otrzymał następnie wiadomość o dokonanym 
obrzędzie ślubnym o godz. U  przed połu­
dniem. Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand wysłał wczoraj również depeszę z ży­
czeniami, podobnie jak Najd Arcyksiężna 
Marya Walerya i Najd. Arcyksiążę Euge­
niusz.

Król Leopold belgijski, ojciec hrabiny 
Lonyay będzie nadal wypłacał córce apanaż
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Arden był tego samego zdania co ona, 
że kobieta, według praw równych mężczy­
źnie, jest istotą, która posiada samowiedzę 
i samodzielność, że ma tak samo jak on, pra­
wo rozwijania się, nabywania specyalnych 
zdolności myśli i czynu; nie jest ona ani 
wyższą ani niższą od swego towarzysza, ale 
posiada organizm tak samo wykończony, du­
szę jednaką. Jeżeli nader często, swoją drogą 
słusznie, kobieta bywa uznawaną za niedoro- 
słą do misyi, która jej przypadła w udziale, 
to tylko wina wychowania i wykształcenia, 
to powód leży właśnie w niewolnictwie, które 
zrodziło te wady. On sam oczekiwał z nie­
cierpliwością chwili, w której temu niewol­
nictwu koniec będzie, znajdował niesprawie- 
dliwem, że niektóre karyery bywają zabra­
niano kobietom.

Helena słuchała tego wszystkiego z za­
pałem. Wszystkie jej marzenia odżywały. I 
wyciągając rękę w stronę, gdzie widać było 
dymy z fabryki", zaczęła mówić o Moranges, 
gdzie tyle kobiet nieszczęśliwych. Ale nie 
tylko o Moranges mówiła; wspominała tysią 
ce innych zakładów, gdzie to samo się dzieje; 
cała Francya pełna była takiej nędzy. Arden,

wzruszony więcej niżby to chciał okazać, znaj­
dował słowa pociechy; po raz pierwszy serce 
jego wyszło na jaw pod szorstką powłoką, a 
głos jego kojąco działał na Helenę. Widział 
zblizka wszystkie cierpienia, gorzej jeszcze, 
widział całą grozę strejków. Czas tylko jeden 
ulgę sprowadzi; tworzenie syndykatów, je ­
dność, zgromadzenia robotników i robotnic 
zdołają w końcu ulepszyć dolę i warunki pra­
cy. A do kobiet innej klasy, do uprzywilejo­
wanych pod względem inteligencyi i majątku 
należy przyjść tym siostrom z pomocą. Od o- 
gólnego związku zależy po części reforma 
prawa.

Przeszli teraz do sytuacyi kobiety, któ­
ra wychodzi za mąż. Zwyczajna subordyna- 
cya zamienia się na całkowitą niewolę. Na 
pół wolna wczoraj, z dnia na dzień kobieta 
staje się s ługą; przysięga na posłuszeństwo, 
wyrzeka się nazwiska, narodowości. Nie wol­
no jej zarabiać, oszczędzać; nie wolno kupo­
wać, sprzedawać, darowywać i przyjmować 
cośkolwiek. Żaden z czynów jej życia nie 
może mieć miejsca bez pozwolenia jej pana i 
męża! Gdy jest bogatą, jeżeli nie jest zawa- 
rowana speeyalnym kontraktem, wszystko co 
posiada, zależy od woli jej męża.

Przy tej sposobności Arden wspomniał 
jeden z pięknych listów Stuarta Milla o Csa- 
mowolnieniu kobiet, bezstronność, z jaką fi­
lozof angielski odrzuca wspólność majątku 
tak naturalną, gdy uczucia są wzajemne a 
tak wstrętną, gdy jest inaczej. Czyż nie by­
łoby stosowniej, żeby każde z małżonków za­
rządzało swoim majątkiem?...

— Kwestya pieniężna — dodał gnie­
wnie — to poniżenie związków małżeńskich 
we Franeyi. Nie znam nic bardziej wstrętne­
go jak czytanie jednego z takich kontraktów 
roztrząsających wspólne interesa. Powinno

by tylko jedno prawo: rozdział mają­
tkowy.

W głębi duszy dodawał: „Co do mnie, 
jeżeli bym się nie ożenił z dziewczyną bie­
dną, nie ożenię się nigdy".

Naturalnie, że czyniąc to wyznanie
swoich zasad, nie myślał o Helenie; inna 
twarz stanęła mu przed oczami, twarz młodej 
dziewczyny, cudzoziemki, którą kochał, a która 
umarła. Rodzice odmówili mu jej ręki, bo 
ona majątku nie miała, a on odmawiał sobie 
wszystkiego, ażeby módz spłacić dług, który 
tak wspaniałomyślnie przyjął na siebie. Przez 
czas długi, nadzieja szczęścia osładzała mu
chwile ciężkiej pracy. Potem, gdy wymarzona 
narzeczona opuściła ten świat, porwana przez 
nagłą chorobę, zachował w sercu okrutuy ból 
z powodu tego rozerwania i lata mu upły­
wały w religijnej niemal czczi dla zmarłej 
w zazdrosnej wierności, którą poświęcił jej 
pamięci. Zwolna jednak rana się goiła: awan­
turnicza egzysteneya porywała go z jednego 
końca świata w drugi, wszystkie swoje siły 
poświęcił pracy, a od miłości strzegła go po­
dejrzliwa dzikość jego natury, I pomimo, że
nigdy nie myślał o nowem rozpoczęciu życia, 
zachowywał w sobie ideał małżeństwa widząc 
w niem najszlachetniejszy związek, jaki istniał 
pod słońcem. Życzył każdemu, aby żenił się 
młodo, męzczyzna w pełni sił życia, z nie­
skalaną prawie przeszłością, z sercem, którego 
łatwe zdobycze nie popsuły; ale do tego trzeba 
by kobiety prawdziwej, uszlachetnionej zale­
tami duszy, kochającej przyjaciółki, której 
każda czynność wypływała z zastanowienia, 
kobiety posiadającej własną wolę, a nie jednej 
z tych, które są towarzyszkami biernemi i pod- 
dającemi się całkowicie pod władzę męża. 
Nigdy oczy jego nie zatrzymały się na mło­
dej dziewczynie z myślą, że mogła by się 
stać ową żoną, bo nigdy nie potrafił by zna-

K R O I I K A

Lwów, 23 marca.

— Wiadomości osobiste. Prezydent 
miasta dr. Małachowski czuje się już lepiej i 
prawdopodobnie z początkiem przyszłego tygo­
dnia obejmie już urzędowanie.

—■ Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galieyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 9, wydany dnia 21 marca 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Organiza- 
cya szkół; Konkursa; Ogłoszenia; Ogłoszenia liey- 
tacyi.

— Egzamin na nauczycieli i nauczycielki 
szkół wydziałowych złożyli: Z odznaczeniem z 
grupy I: Baranowska Julia Jadwiga, Gruderówna 
Rifhe Niehe, Hubicka Marta, Petrowiczówna 
Wanda, Rzepikówna Marya, Wernbergerówna 
Helena; bez odznaczenia : Appel Aron Józ»fa, 
Hosehard Edward, Kossak Jan, Schlesinger Ma­
ciej, Wollmann Saul.

Z II grupy z odznaczeniem : Bułatówna He­
lena, Kubalówna Jadwiga, Szczurkowska Justyna, 
Zajączkowska Teodora; bez odznaczenia: Eusta- 
chewicz Władysław, Turowicz Jan, Łobodycz 
Mikołaj, Sandurski Jan, Szeparowicz Aleksander, 
Poh Zofia, Szczepańska Bronisława.

Z grupy III z odznaczeniem: Balicka He­
lena, Lisowska z Schebertów Antonina; bez od­
znaczenia : Lewicki Stanisław, Dwernicka Feli- 
cya, Łozińska Jadwiga, Święcicka Antonina, Wę- 
clewska Kazimiera.

— W sprawie ustawy wodociągowej
dla miasta Lwowa wystosowało Towarzystwo 
właścicieli realności do Rady miasta memoryał, 
w którym projektuje inne postanowienia ustawy 
wodnej, któreby jak najmniej nakładały ciężaru 
i obowiązku na właścicieli domów. Tyczy »ię 
to głównie kwestyi urządzeń i instalacyi rur 
wodociągowych po domach. Proponują zamiast 
sieci rur w domach, urządzenie jednego hydrantu 
w dziedzińcu realności, któryby miał wystarczyć 
na potrzeby wszystkich lokatorów. Dalej pro­
ponują, aby szkody, powstałe z pęknięcia rur 
i t. p. ponosiła gmina a nie właściciele, jeżeli 
uszkodzenie takie nie stało się z ich winy. 
W końcu wnoszą, aby przymus połączenia 
realności z wodociągiem miejskim zaprowadzo­
no dopiero po upływie pięciolecia od czasu o- 
twarcia wodociągu w dawej ulicy lub plaou. 
W kwestyi wymiaru opłaty od użytkowania wo­
dy z wodociągu, skłania się Towarzystwo wła­
ścicieli reajngśei do projektu, wniesionego przez 
komisyę wodociągową, zaznaczając, że w razie 
przyjęcia wymiaru od pobieranego czynszu upra­
sza, aby ściąganiem opłat zajął się magistrat 
wprost od lokatorów. Wreszcie żąda Towarzy­
stwo pozostawienia uchylonego przez komisyę. wo 
dociągową nstępu ustawy, żeby odpisanie rządo­
wego podatku domowo-czynszowego w skutek 
opróżnienia pomieszkania powodowało także od­
pisanie podatku gminnego.

— Pożar w Kolbuszowej. Otrzymuje­
my następujące pismo : „Wdniu 20 marca b. r. 
nawiedził miasteczko Kolbuszowę pożar, który 
w przeciągu paru godzin obrócił w perzynę sto

leść tej, którą utracił.... Helena była pierwszą, 
której inteligeneya i otwartość go uderzyła. 
Mimowolnie ulegał czarowi tych oczu, tej 
urodzie tak harmonijnej. Niespodziewana a tak 
pełna znaczenia rozmowa, którą z nią zawią­
zał, po głębszem zastanowieniu rodzajem lęku 
go przejmowała....

Obecnie milczeli, przypatrując się tak, 
jakby to po raz pierwszy widzieli, niebu, 
chryzantemom i topolom nad rzeką. Milcze­
nie się przeciągało, wymowniejsze niż słowa, 
oni to czuli ze zdziwieniem i znajdowali w 
tem dziwną słodycz. Zdawało im się, że rv 
mówili wcale o sobie, a tymczasem przek. 
nywali się, że o niezem innem nie rozma­
wiali i obecnie doznawali w obec siebie nieo­
pisanego zakłopotania.

Głos pani DugasŁ, wołający Helenę to­
nem oschłym, obudził ich z marzeń. I  nagie, 
niewiedzieć czemu, Helena się zarumieniła. 
Pani Dugast zbliżała się z ciotką, a oni w 
tej chwili poczuli jakby ulgę, która jednakże 
miała w sobie trochę żalu, że już się skoń­
czyło to miłe sam na sam.... Arden się po­
żegnał i odszedł.

— Myślałam, że nie skończysz ! — rze­
kła pani Dugast z wymówką. — Nie wiedzia­
łaś, żetn ciebie wołała przez okno tyle razy ?

— Rozmawialiście o rzeczach bardzo zaj­
mujących? — dodała ciotka Portier, uśmie­
chając się z dobroduszną złośliwością.

A pani Dugast dorzuciła :
— Jestem pewna, że twoja babka, któ­

ra tak lubi akuratność, będzie .się niecierpli­
wić. Zaledwie wrócimy na czas na śnia­
danie.

— Spieszyły się; pani Dugast milczała 
niezadowolona. Helena rozmarzona nie prze­
czuwała powodów tego milczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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kilkadziesiąt domostw, pozbawiając około pięć­
set rodzin najbiedniejszych mieszkańców nietyl- 
ko dachu, ale także całkowitego mienia, gdyż 
w obec bardzo silnego wiatrn i gwałto­
wności pożogi ratunek był wprost niemożli 
wym. Szkoda wynosi około 4,000.000 koron, 
W celu niesienia pomocy pogorzelcom za­
wiązał się zaraz komitet ratunkowy za inicya- 
tywą wydziału Rady powiatowej, który to ko­
mitet zwraca się do wszystkich serc litościwych 
z prośbą o nadsyłanie datków pod adresem wy­
działu Rady powiatowej w Kolbuszowy“.

Prezydynm c. k. Namiestnictwa zaraz na 
pierwszą wiadomość o pożarze w Kolbuszowej 
wyasygnowało dla pogorzelców 600 K.

— Fałszywe doniesienie. W nr. 45
Halyczanina z 9 marca podano w kronice w 
ustępie p. t.: „Żandarmi wprowadzają pańszczy- 
znę“ opis zajścia, które miało miejsce w dniu 
2 b. m. we wsi Babince, koło Krzywcza, w po­
wiecie borszczowskim. Mówiąc o nieporozumie­
niach między właścicielem wsi a włościanami, 
którzy nie chcieli iść na robotę do dworu — 
twierdzi autor artykułu, że „dziedzic udał się z 
zażaleniem na włościan do starosty, a ten przy­
słał do wsi czterech żandarmów, aby wyśledzili 
agitatora i zmusili włościan do roboty za 13 ct.“. 
W podobny, tendencyjny sposób opisany jest cały 
przebieg zajścia, a aresztowanie wójta Hnata 
Haski przedstawione jako krok nielegalny. 
Opis ten powtórzyły następnie za Hałyczaninem  
także inne dzienniki rnskie. Tymczasem w rze­
czywistości podobnie jak opis zajścia, także do­
dane do niego komentarze są zupełnie fałszywe.

O całem wspomnianem zajścin c. k. sta­
rosta w Borszczowie dowiedział się dopiero w 
kilka dni po fakcie, a zatem ani wykrycie 
zmowy wśród robotników włościańskich w Ba- 
hińcach, zmierzającej do tego, by nie iść na ro­
botę dodworu, — skutkiem czego także robotnicy 
babińscy napadali na sprowadzanych do roboty 
we dworze robotników z sąsiedniej Kołodróbki, 
i kilku z nich pobili, — ani też aresztowanie 
wójta Hnata Huski, jako sprawcy tej zmowy, 
nie nastąpiło z polecenia starostwa, jak to twier­
dzi Hałycsanin. Starostwo jednak otrzymawszy 
e zdarzeniu tern wiadomość, odniosło sio o ry 
ehłe przeprowadzenie śledztwa karnego tak do 
Prokuratoryi państwa w Tarnopolu, jak i do sądu 
powiatowego w Mielnicy ; do tego sądu bowiemod- 
stawiono aresztowanych dwóch włościan z Babi­
niec, którzy pobili jednego z obcych robotników, 
oraz wójta Hnata Huska. Tego ostatniego sąd 
powiatowy po przesłuchaniu wypuścił znowu na 
wolną stopę.

Obecnie w Babińcach panuje już zupełny 
spokój a chociaż miejscowi włościanie ciągle je­
szcze wzbraniają się przyjmować robotę we dwo­
rze, to jednak w obec energicznego wystąpienia 
żandarmeryi nie odpędzają już obcych robotni­
ków, których dwór sprowadza z okolicznych 
miejscowości.

Z całego zajścia zaś wynika, że nie cho­
dziło tam bynajmniej o wprowadzenie „pańszczy­
zny", lecz o zmowę robotników i bojkotowanie 
dworu, dalej, że interwencya żandarmeryi nie 
była w tym wypadku następstwem polecenia 
starostwa, lecz pochodziła z własnej jej inicya- 
tywy, oraz, że wrójt Hnat Huska był aresztowa­
ny legalnie i sądowi oddany.

— Z Kasyna m iejskiego. W  piątek 80 
i w sobotę, 31 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Bilety wydawać się 
będzie od poniedziałku, 36 b. m.

— K o n k u rs . W rządowej służbie techni­
cznej w Dalmacyijest do obsadzenia jedna posada 
adjunkta budownictwa extra statum z poborami 
X klasy rangi i przeznaczeniem do biura melioracyj­
nego c. k. Namiestnictwa w Zadarze (Zara). Po­
dania zaopatrzone w świadectwa złożonych dwóch 
rząd owych egzaminów technicznych, znajomość 
języków, dotychczasowego zajęcia i praktycznego 
wykształcenia w dziale melioracyjnym, należy 
wnosić w drodze przełożonych władz do Prezy- 
, yum Namiestnictwa w Zadarze najpóźniej do 30 
Kwietnia b. r.

— P ogrzeb . Bardzo liczne grono krew­
nych, przyjaciół i znajomych odprowadziło wczo­
raj popołudniu na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. 
Karoliny z Wernerów Schellenbergowej, wdowy 
po znanym w szerokich kołach z prac obywa­
telskich i filantropijnej działalności właścicielu 
domu bankowego, ś. p. Leopoldzie Schellenbergu, 
a matki obecnego właściciela tegoż domu, p. Ar­
tura i lekarza dr. Leopolda. Zmarła, odznacza­
jąca się cennymi przymiotami niewieścimi, pozo­
stawia po sobie żal szczery nie tylko w gronie 
swojej rodziny, lecz u wszystkich, którzy znali 
ją bliżej.

j  w ieloIl^o tlly ch niopow o-
dzcfi Mi kod aj Panczyszyn, prowadzący wytrwale 
handel pseudo - złotemi obrączkami, dostał się 
wczoraj znown do „ula“. Kupująca bowiem jedną 
z takich obrączek Apolonia Szonio, przekonawszy 
się, że padła ofiarą oszusta, spowodowała jego 
aresztowanie.

= - Wiadomości policyjne. Niewytro- 
pieni sprawcy dostali się do piwnicy właścicielki 
domu nr. 34 A. ul. Szeptyckiego, zkąd wykra­
dli około 40 flaszek różnych wódek i likierów; 
z piwnicy zaś p. B. pod 1. 2 A. ul. Zulińskiego 
wykradziono 12 flaszek soku malinowego i 12 
słoików konfitur.

„Gazeta Lwowska" z dnia 24

Parę koni z ■wózkiem (klacz czerwoną 
źrebną i wałacha bnłanego z gwiazdką) skra­
dziono wieczorem dnia 21 b. m. w Bóbrce go­
spodarzowi J. Cudnemu z Romanowa. Przy ko­
niach był głaclki bury pies.

— Zmarli w ostatnich dniach : w Zako­
panem, Adamowa z Piwnickich Dąinbska, żona 
właściciela dóbr w Królestwie Polskiem, w 20 
roku życia.

—■ Pożar lasu. W lesie należącym do 
Topronyasze w komitacie aradzkim na Węgrzech 
wybuchł pożar, który srożył się przez całą 
noc, podsycany silnym wiatrem. Ogień pochłonął 
przeważną część lasu i obejścia kolonistów nie­
mieckich.

— W Petersburgu w tych dniach od­
było się świetne przyjęcie w ambasadzie francu­
skiej u hrabstwa Montebello na cześc carstwa 
rossyjskich, którzy przybyli na obiad wraz z 
członkami rodziny carskiej. Do obiaon zasiadło 
osób 80, a potem odbył się wspaniały koncert, 
w którym wzięła udział znakomita śpiewaczka 
panna Litvine. Największą jednak atrafc-yę sta­
nowiła sławna pani Bartel, gwiazda Komedyi 
francuskiej, która umyślnie odbyła daleką drogę 
z Paryża do Petersburga, aby uświetnić swoją 
obecnością przyjęcie w ambasadzie, wygłaszając 
przed parą carską melodyjnym swoim głosem i 
z niezrównaną sztuką wiersze Musseta p. t.: 
„Nuit d’Octobre“. Carstwo oboje dziękowali ar­
tystce za chwile podniosłego nastroju.

— Walka przeciw gorsetom. P. Ty­
licka, zdając egzamin na doktora przed paryskim 
fakultetem/ poświęciła swoją tezę temu, co na­
zywa „narzędziem tortury", czyli doniosłej spra­
wie gorsetu. Panna Tylicka dowodziła, że gorset 
jest w najwyższym stopniu antihygienicznym: 
uciska i wtłacza sześć ostatnich żeber, wywołuje 
zaburzenia w oddechaniu, krążeniu krwi i tra­
wieniu, dyfermuje wątrobę i kolumnę pacierzową, 
rozwija anemię, wreszcie sprzyja histeryi. Panna 
Tylicka pragnie zastąpić ten zabójczy artykuł 
toaletowy gorsecikiem płóciennym, zastosowanym 
do figury, sięgającym tylko do pasa, zapinanym 
z przodu na guziki i zaopatrzonym tylko w dwa 
fiszbiny po bokach. Słowem, prąd antigoi;setowy 
z dniem każdym się wzmaga.

— Szczególne upodobanie. Pewna 
młoda Amerykanka, panna Zofia Christian, mie­
szkająca w Reading, od 14 rokn życia uczestni­
czy w pogrzebach wszystkich wybitniejszych oso­
bistości stanu Pensylwania. Choćby deszcz padał 
ulewny, choćby panowała najsroższa burza czy 
śnieżyca, panny Christian nigdy nie brak na po­
grzebie bardziej znanej osobistości, dąży zawsze 
z orszakiem żałobnym na cmentarz. Dotychczas 
brała już udział w 6051 pogrzebach, które naj- 
skropulatniej zapisuje.

— Luccheni waryatem. Dr. Forel, były 
profesor psychiatryi na Uniwersytecie w Zurychu, 
ogłosił przed kilku dniami w jednem z czasopism 
szwajcarskich artykuł, w którym usiłuie udowo­
dnić, że morderca ś. p. Cesarzowej Elżbiety, 
Luccheni cierpi na zboczenie umysłowe, polega­
jące na tern, że chce za każdą cenę stać się sła­
wnym i aby o nim powszechnie mówiono. Osta­
tni zamach jego na dyrektora więzienia ma być 
tego dowodem, a dr. Forel na podstawie wła­
snych spostrzeżeń w zakładach dla obłąkanych 
przytacza bardzo wiele podobnych wypadków, 
gdzie cierpiący na tego rodzaju zboczenia z naj­
błahszych powodów różnych dopuszczali się 
zbrodni.

- -  Koniczyna stała się nagle modną 
w Londynie, albowiem ogarnęła mieszkańców 
stolicy Anglii nagła sympatya do Irlandczyków, 
których godłem narodowem jest mały zielony 
trójlistek koniczyny. Nie trdno się domyślić, że 
zwrot ten nastąpił pod wpływem rozporządze­
nia królowej, pozwalającego żołnierzom irlandz­
kim nosić koniczynę w dniu ich patrona naro­
dowego, św. Patryka. Więc w Londynie podano 
odrazu koniczyny: na papierze listowym, w 
kształcie broszek, klamer do pasków, szpilek do 
krawatów, ogrodnicy sprzedają skromne trójlist- 
ki po bajecznych cenach, a kolor zielony stał 
się od razu najmodniejszym, również najmo­
dniejszymi są dziś w Londynie materyały, sta­
nowiące specyalnośó przemysłu irlandzkiego.

— Mówiąca małpa. W Baltimore w 
stowarzyszeniu „John Hopkin’s Medical Society" 
przedstawiał kapitan Fryderyk d’Osta małpę, 
którą nauczył mówić „mama", „tak“, „nie“, 
oraz kilka innych jednozgłoskowych wyrazów. 
Małpa ta nazywa się Ilam, uczy się pilnie i robi 
postępy, jak zapewnia jej wychowca, jada przy 
stole razem z rodziną kapitana, a idąc spać zdej­
muje ubranie, które nosi we dnie i nakrywa się 
sama kołdrą. W krajach podzwrotnikowych obie­
ga podanie, że małpy umieją mówić, lecz udają, 
iż są nieme, by nie zaprzęgnięto ich do pracy.

— Przywódca „Camorry." Przed kil­
ku dniami w jednej z kawiarni w Marsylii kil­
ku Włochów wszczęło kłótnię, która rychło, jak 
to jest u synów Italii w zwyczaju, zamieniła 
się w bójkę na noże. Po chwili na podłodze le­
żał człowiek z rozprutym brzuchem. Pospieszo­
no mu z pomocą, która jednak przydała się nie 
na wiele, gdyż raniony niebawem ducha wyzio­
nął. Sam fakt należy do zwykłych, niemal co­
dziennych w okolicacli Marsylii, ofiara jednak 
mordu jest osobistością niezwykła.
m arca 1900.

Jak się okazało, był to Antonio Paladino, 
zwany Totonno, przywódzca osławionej „Camor- 
ry“, stowarzyszenia złoczyńców, którzy sieją 
grozę w okolicach Neapolu. Policya włoska od­
dawca poszukiwała zuchwałego bandyty, który 
pod reżnemi przebraniami przebywał często w Ne­
apolu, gdzie prowadził życie hulaszcze, siejąc 
złoto na prawo i lewo. Ktoby go widział w ta­
kich chwilach, wziąłby go raczej za wytwornego 
dandysa, ubranego według ostatniej mody, roz­
pierającego się w pierwszych rzędach teatrów. 
Jakaś przygoda romantyczna zapędziła go do 
Marsylii, gdzie pod nożem rodaka stracił życie.

— Niezwykła troskliwość. Obywa­
telstwo w Słucku, na Litwie, urządziło w osta­
tnich dniach składkowy bal, uzyskawszy wprzód 
pozwolenie policyi. W pozwoleniu tern było po­
wiedziane, że bal może trwać do godziny pół 
do piątej rano. Bawiono się ochoczo do godziny 
pół do piątej rano, postanawiając sobie zjeść ko- 
lacyę dopiero później. Jakież było przerażenie 
tancerzy, gdy o pół do piątej, kiedy zasiedli 
wszyscy do stołu, zjawiła się policya, kazała 
światła pogasić i opuścić salę resursy. Ponieważ 
w mieście tern nie było innej restanracyi. mu­
sieli wszyscy głodni, choć syci tańców, powra­
cać do domu. Prawdopodobnie miejscowa poli­
cya w zbytniej swej troskliwości o zdrowie tan­
cerzy, nie chcąc by nagłe przeciążenie żołądka 
przypadkiem im nie zaszkodziło, wstrzymała ich 
przymusowo od zjedzenia kolacyi.

l e l a ®  l i l m c l e - a r t y s t m i
Pochwalski wykończył już portret JE. 

P. Ministra hr. Agenora Gołuchowskiego. Por­
tret będzie wystawiony na paryskiej wystawne.

(D) Materyały do dziejów Polski w ar 
eliiwuiu Watykanu. Z Rzymu piszą nam: Dr. 
Stan. Kętrzyński, delegat krakowskiej Akademii 
nauk, znalazł w archiwum watykańskiem po 
między innemi w pudle z napisem „Miseellanea 
dell’ anno 1794, ad tempus Rewolutionis Polo- 
niae" dokumenty, złożone tam widocznie przez 
nuneyusza Littę. Są to listy Ignacego Potockiego, 
Albertrandego, Zakrzewskiego, Paca i innych 
osób, odnoszące się do ostatnich chwil Rzeczy­
pospolitej. Tadeusz Kościuszko zawiadamia listo­
wnie z Mokotowa Littę, iż wyrobił ułaskawienie 
skazanego przez sąd doraźny na śmierć biskupa 
chełmskiego Skarszewskiego. Tego ostatniego do­
tyczą akta procesu, znajdujące się razem z akta 
mi procesu smutnej pamięci biskupa inflanckiego 
Józefa Kossakowskiego. Mamy tu również sporo 
manifestów, druków ulotnych z r. 1794, pro 
jekty urządzenia kościoła unickiego i schyzma- 
tyckiego w Polsce, w ogóle poważny materyał 
do tej burzliwej epoki.

GJaeosa, znany włoski autor dramaty­
czny, napisał nową sztukę, która została przed­
stawioną w tych dniach w Medyolanie w teatrze 
Manzoni. Tytuł nieco zagadkowy „Como le fo- 
glie“ (Jak liście) tłómaczy się treścią sztuki, w 
której autor przedstawia ludzi bez woli, których 
okoliczności poruszają, jak to czyni wiatr z liśćmi. 
Jest to komedya charakterów, zajmująca posta­
ciami i dyalogiem. Wyborne główne role świe­
tnie grali znana para artystów, pani Tina di 
Lorenzo i p. Ando.

Również podobały się dwie nowe jedno­
aktówki popularnych autorów: Braeci i Rovetty.

W P a ry ż u  w teatrze Toudewille odegrano 
w tych dniach z ogromnem powodzeniem nową 
sztukę p. Brieui, należącego do młodszej gene­
racji autorów dramatycznych p. t.: „La Robo 
rouge". Tytuł odnosi się do czerwonej togi, w 
którą ubierają się we Francyi członkowie sądów 
apelacyjnych. Dramat p. Brieux jest sztuką ten­
dencyjną, zwróconą przeciwko sądownictwu; autor 
umiał jednak nadać swojej tezie formę nadzwy­
czaj zajmującą i dramatyczną. Artyści grali do­
skonale, zwłaszcza pani Rejane, oraz pp. Hugne- 
net i Lerand.

Z teatru. Jutro w sobotę powtórzoną bę­
dzie jedna z najmelodyjniejszych oper Verdiego 
„Bal maskow'y“ w której pani Arklowa i pan 
Myszuga tak znakomicie śpiewają swoje popiso­
we partye. Ponieważ z dniem 1 kwietnia koń­
czy się sezon operowy, zatem będzie jeszcze za­
ledwie kilka przedstawień na które złożą się w 
sobotę „Bal maskowy", w niedzielę „Otello", 
we wtorek „Robert dyabeł" i w czwartek po 
raz ostatni „Otello".

W przyszłą sobotę odbędzie się  ̂ ostatni i 
pożegnalny występ pani Arklowej, która zaraz 
potem wraca do Medyolanu, gdzie, jak wiado 
mo, stale wraz ze swoją rodziną zamieszkuje.

Repertuar teatru Kr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w piątek (wznowienie) „Wicek i 
Wacek", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dla mło­
dzieży szkolnej ku uczczeniu rocznicy Kościu­
szkowskiego powstania „Kordyan", poemat dra­
matyczny w 10 obrazach Juliusza Słowackiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz trzeci 
i ostatni w tym sezonie „Bal maskowy", wielka 
opera w 5 aktach, Terdiego. Występ Teresy Ar­
klowej, Wandy Radkiewicz, Aleksandra My- 
szngi, Juliana Jeromina, Józefa Szymańskiego 
i Władysława Paszkowskiego.

W niedzielę po południu o g. pół do 4 
po raz piąty „Dzierżawca z Olesiowa", komedya 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po 
raz trzeci „Otello", wielka opera w 4 aktach 
Józefa Yerdiego. Występ p. Teresy Arklowej, 
Mateusza Sehlafienberga, Józefa Szymańskiego i 
Władysława Paszkowskiego.

W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
Szkoły ludowej po raz pierwszy „Chrzest ognia", 
obraz dramatyczny w 1 akcie przez Lechitę i 
po raz drugi „Opieka wojskowa", komedya w 3 
aktach Stanisława Bogusławskiego.

We wtorek po raz pierwszy w tym sezo­
nie: „Robert dyabeł" wielka opera w 5 aktach 
Mayerbeera. Występ Teresy Arklowej, Matensza 
Schlaffenberga i Juliana Jeromina.

We środę (wznowienie) „Polowanie na zię- 
ciów“ kom. w 4 aktach Labicha i Delaeour.

Najbliższemi nowościami będą:
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktaeli 

Gerharda Hauptmana.
„Tosca", sztuka w 4 aktach Wiktoryna 

Sardou.
„Pani de Laralette", sztuka w 4 aktach 

Emila Moreau.
Ze wznowień:
„Robert dyabeł", opera Mayerbeera.
„Mąż z grzeczności", komedya w 3 aktach 

Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow­
skiego.

„Helena de la Seiglierć", kom. w 4 aktach 
Juliusza Sandeau.

„Na jedną kartę", dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza.

„Spazmy modne", komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 22 marca).

Wczorajsze posiedzenie Rady miasta o- 
tworzył I. wiceprezydent miasta p. M i c h a l ­
s k i  o godzinie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniom do porządku dzien­
nego udzielił głosu rad. H e p p e m u ,  który 
wniósł interpelację do wiceprezydenta w spra­
wie piekarni przy ulicy Torosiewicza, która 
ma — jak doniosły dzienniki lwowskie — 
używmć do pieczywa wody ze stawu zanie­
czyszczonego.

W odpowiedzi na interpelacyę zazna­
czył wiceprezydent p. M i c h a l s k i ,  że prze­
czytawszy o tym fakcie doniesienie w jednym 
z dzienników lwowskich, zarządził natychmia­
stowe dochodzenie, celem zbadania, o ile do­
niesienie to polega na prawdzie. Ponieważ 
dotychczas nie przesłuchano jeszcze wszyst­
kich świadków, przeto p. wiceprezydent szcze­
gółowe sprawozdanie złoży dopiero na naste- 
pnem posiedzeniu.

Następnie referował r. dr. M a ł e c k i  
sprawę przedstawienia kandydatów do kura- 
toryi fundacji ś. p. Kochmana. Zgodnie z 
wnioskiem referenta uchwalono przedstawić 
Wydziałowi krajowemu na kuratora fundacji 
ś. p. Kochmana na premie dla literatów, te r­
no następujące: dr. L. Ćwikliński, dr. Ro­
man Piłat i dr. Zuber.

Na wniosek r. dr. Ba c z e ws  k i e g o  
uchwalono subwencję na szkołę ewangelicką 
w kwocie 1286 zł. złożyć w depozycie dla 
umożliwienia zamknięcia budżetowego przed 
uchwałą sekcyi V. i Rady miasta. Również 
uchwalono złożyć do depozytu 6000 koron, 
przeznaczonych na środki naukowe dla Szko­
ły handlowej.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dyskusji nad ustawą o przymusie pobierania 
wody z wodociągów miejskich.

Główne zasady, na których oparte są 
projekty ustaw, przedstawione jeden przez 
magistrat a drugi przez komisye wodociągo­
wą, są następujące:

Urządzenie wodociągów ma na celu in­
teres publiczny. Z tego powodu pobieranie 
wody z wodociągu nie może być pozostawio- 
nem do woli mieszkańców, lecz pod tym 
względem winien być zaprowadzony przymus 
w ten sposób, że domy mają być połączone 
z wodociągiem miejskim. Następstwem tego 
obowiązku jest dalsze postanowienie, że połą­
czenie to na koszt i niebezpieczeństwo wła­
ściciela domu przez gminę wykonane być 
może.

II. Koszta umarzania pożyczek, utrzyma­
nia w ruchu wodociągów, ich administracji 
i rozszerzenia sieci rur wodociągowych, wy­
niosą rocznie w przybliżeniu około 500.000 
koron, mianowicie amortyzacja pożyczek li­
cząc od kapitału wkładowego 6,000.000 ko­



ron 5 prc. wyniesie 800.000 koroń, 200.000 
koron potrzebnych będzie na opędzenie in­
nych, wyżej wyliczonych wydatków. Na po­
krycie tej kwoty muszą być zabezpieczone 
dochody z osobnych źródeł, albowiem ten wy­
datek nie znalazłby pokrycia w ogólnych do­
chodach miasta. W tym celu mają być za­
prowadzone dwie kategorye opłat, a) Na pierw­
szą kategoryę proponuje magistrat podatek 
gminny od czynszów najmu aż do wysokości 
5 prc. od zeznanego i przez władzę spraw­
dzonego czynszu najmu lub wartości czynszo­
wej budynków. Komisya wodociągowa zaś o- 
płatę aż do wysokości 20 halerzy od metra 
kwadratowego zabudowanej powierzchni we 
wszystkich kondygnacyach budynków. Z umo­
rzeniem zaciągniętych pożyczek ustałoby pra­
wo pobierania tego podatku a względnie o- 
płaty. b) Opłat za spotrzebowanie wody we­
dług ustanowić się mającej przez Radę miej­
ską taryfy i w miarę ilości wody wykazanej 
przez wodomierz.

III. Chociaż według §. 85 ustawy wo­
dnej nałożenie obowiązku do uiszczania po 
datku gminnego od czynszów najmu i opłat 
od metra kwadratowego zabudowanej po­
wierzchni na wszystkich członków gminy 1 ez 
względu, czy domy ich położone będą przy 
wodociągu lub nie, byłoby ustawowo uzasa­
dnione, pomimo tego jednak w przedłożonym 
projekcie ograniczono ten obowiązek wyłącznie 
do domów przy wodociągu położonych.

W miastach Państwa austryaekiego, w 
których zaprowadzone są wodociągi i w Kra­
kowie, gdzie budowa wodociągów jest na u- 
kończeniu, zaprowadzone są tego rodzaju usta­
wy i opłaty z uwzględnieniem stosunków 
miejscowych. Właściciele domów z urządzenia 
w swoich domach wodociągów przez połącze­
nie ich z miejskim wodociągiem, chociaż to 
pociągnie za sobą pewne koszta, odniosą je ­
dnak z tego tę korzyść, że wartość ich do­
mów się podniesie, utrzymanie czystości i 
porządku w domu będzie ułatwionem i wy­
magać będzie mniejszych wydatków niż obe­
cnie, a nadto odpadną im koszta utrzymania 
studzien kopanych i donoszenia wody. P ro­
ponowane prestacye pieniężne zastosowane 
będą do rzeczywistej potrzeby i będą tem 
niższe, im większa ilość wody do miasta 
sprowadzoną będzie i im mieszkańcy więcej 
wody spotrzebują; dlatego też właściciele re ­
alności we własnym interesie dążyć powinni 
do tego, aby swe domy w jak najkrótszym 
czasie połączyć z wodociągiem miejskim.
I dzisiaj pewna część mieszkańców ponosi 
stosunkowo znaczne wydatki na przynoszenie 
skromnej ilości wody.

Po zaprowadzeniu wodociągów będą mieć 
za znacznie niższą opłatą dobrą i świeżą wodę 
w dostatecznej ilości. YYedług obliczenia je­
den meter sześcienny czyli 10 hektolitrów 
wody, sprowadzonej z Woli Dobrostańskiej 
kosztować może we Lwowie co najwyżej 80 
halerzy, za jeden hektolitr wypadnie więc 3 
halerze. Porównawszy tę cenę z wynagrodze­
niem, płaconem za przynoszenie wody, ewen­
tualnie z kosztami utrzymywania studni ko­
panej, okazuje się, że koszta pobierania wody 
z wodociągu miejskiego będą o wiele niższe.

IY. Obowiązek ponoszenia podatku gmin­
nego i opłat cięży na właścicielach realności 
z prawem regresu do lokatorów — podatek ten 
i opłaty ciężyć będą rzeczywiście na lokato­
rach, i albo zrównoważą dotychczasowe wy­
datki za przynoszenie wody, albo w niektó­
rych wypadkach mogą być od nich nieco 
wyższe — nie będą jednak zbytniem obciąże­
niem.

Y. Rada miejska ustanawiać będzie co 
roku w granicach przez ustawę oznaczonych 
wysokość proponowanego podatku i opłat sto­
sownie do rzeczywistych wydatków.

Za podstawę służyć będzie suma czyn­
szów przyjęta do wymiaru podatku z realno­
ści przy wodociągu położonych, która obecnie 
wynosi około 13,000.000 koron, ewentualnie 
suma zabudowanej powierzchni tych samych 
realności która wynosi około 3.000.000 me­
trów kwadratowych i wysokość konsumcyi 
wody.

VI. Po uzyskaniu Najwyższej sankcji 
dla projektowanej ustawy Rada miejska u- 
chwali regulamin techniczny , taryfę opłat, 
sposób ich uiszczania, rozporządzenia wyko­
nawcze do niniejszej ustawy co do używania 
wody jak i wynagrodzenia za użytkowanie 
wodomierzy.

Regulamin ten wymagać będzie do swej 
ważności zatwierdzenia Wydziału krajowego 
i c. k. Namiestnictwa.

Oprócz tego projekt magistratu zawiera 
postanowienia o dopuszczalności pod pewny­
mi warunkami uwolnienia od połączenia do­
mów z wodociągiem miejskim.

Pierwszy przedstawił swój projekt radny 
prof. D z i e ś l e w s k i  jako referent komisji 
wodociągowej. W dłuższem przemówieniu mo­
tywował swój projekt opłaty od wymiaru po­
wierzchni mieszkań tem, że raz uczyniony po­
miar nie podlegnie ani zmianie ani fluktua- 
eyi, jak czynsze mieszkań. Byłoby to tylko 
w tym wypadku, gdyby odnośna realność 
uległa przebudowaniu, a w takim razie byłby 
magistrat i tak o każdej zmianie zawiado­
miony.

Następnie zabrał głos radny dr. M a- 
r y a ń  s k i jako referent projektu ustawy 
przedstawionego przez magistrat i sekcye II. 
i IY. W dłuższym wywodzie zaznaczył, że 
jakkolwiek przymus wodociągowy uprawniałby 
gminę do poboru opłat aż do 5 prc., to je ­
dnak na pokrycie ciężaru przy przedsiębior­
stwie wodociągowem wystarczyłoby 3 prc. 
dodatku do opłacanego czynszu. Dr. Maryań- 
ski główny nacisk położył na hygieniezne 
stosunki miasta a zarazem na umożliwienie 
używania wodociągów i uboższej klasie lu­
dności.

W dyskusyi, jaka się następnie rozwi­
nęła nad oboma projektami zabrał najpierw 
głos radny dr. P i s e k ,  który przemawiał go­
rąco za przyjęciom projektu prof. Dzieślew- 
skiego. Przy tej sposobndści dodał kilka 
zmian w paragratie, tyczącym się opłat.

Radny dr. R o s z k o w s k i  przemawiał 
za odroczeniem posiedzenia do wtorku, aby 
radni mogli zastanowić się nad oboma pro­
jektami ze stanowiska linansowego.

Radny YV a 1 i c h i e w i c z wniósł o za­
rządzenie poufnego posiedzenia przed wtorko- 
wem posiedzeniem jawnein, celem porozumie­
nia się i poinformowania.

Po uchwaleniu wniosku prof. Roszkow­
skiego i radnego Walichiewieza zamknął I. wi­
ceprezydent miasta p. Michalski wczorajsze 
posiedzenie Rady miasta.

LISTY Z BERLINA.
(•Jeszcze o karnawale berlińskim. — Bale ko- 
styuraowe. — „Ulkausstellung". — Ruch arty­
styczne — Jubileusz Knausa. — Starzy a 
młodzi. —• Hubert Herkomer i malarstwo ema­
liowe. — Portrety Laszla. — Z teatrów. — 
Nowy kierunek berlińskiego teatru. — „Libu­
sza" Grillparcera. — Upadek sztuk Halbego 
i Bahra. —• „Młodzież dzisiejsza" w teatrze 
królewskim. — Sztuki Hohenzolłerowskie. „Ei- 
senzahn" Lauffa. — „Córka Erazma" E. Wil- 
denbrucha. — Sezon muzyczny. — D’Albert 
jako wirtuoz i kompozytor. — „Kain". — Bar­
ce wiez. — Panna Landowska. — Agitacya 

przeciwko les Heinze).

(Ciąg dalszy).

Hubert Herkomer, Bawarczyk zangli- 
czony, słynny twórca „Białej dam , “ świeżo 
nawet przypomniał się Berlinowi wystawą 
dzieł swych, i rzec można że zawstydził tutej­
szych malarzy smakiem swym, sumiennością 
i widoeznem, bezustannem staraniem o udosko­
nalenie sztuki swej. Wprawdzie „Dis Danie 
in Weiss* pozostaje zawsze najefektowniej­
szym portretem jego, lecz jest to zasługa zaj­
mującego modelu, panny Grant. Atoli i por­
trety ks. Davonshire i generała Botha, pre­
zydenta Ligi Zbawienia, są arcydziełami cha­
rakterystyki i kolorytu. Od lat dwóch jednak 
Herkomer zaniechał zupełnie malowania wiel­
kich, olejnych portretów. Znalazłszy się raz 
przypadkowo w pracowni wyrobów emaliowych, 
tak żywo zajął sie malarstwem emaliowem, 
że w ostatnich czasach wyłącznie jemu się 
poświęcił. Doszedł on do efektów kolorysty­
cznych, których w tej gałęzi malarstwa przed 
nim nie znano. Trudno wyobrazić sobie urok 
tych barw soczystych i gorących; przypomi­
nają one ciemnolśniące owoce południowe. 
Dawniej używano ich dla drobnych tylko 
obrazków; Herkomer wykonywa niemi całe 
kompozycje cykliczne. Na ogromnej tarczy 
z bronzu posrebrzanego i pozłacanego widzi­
my szereg scen alegorycznych, wyobrażających 
„Tryumf godziny" („The Trium ph o f the 
Hour“) : Miłość, Śmierć, Potęgę, Upadek i t. d. 
Prześlicznym, emaliowym obrazem jest też 
„Ołtarz Piękności": naga postać kobieca, nad 
którą paw rozpościera wspaniały ogon swój. 
Technikę emaliową stosuje Herkomer i do 
portretu: pracuje on obecnie w Berlinie nad 
portretem cesarza Wilhelma. Ma to być obraz 
o wysokości 11/2 metra; będzie to więc naj­
większe dzieło emaliowe, jakie kiedykolwiek 
stworzono. Sądząc z mniejszych portretów e- 
maliowych, wystawionych obecnie, jak z wła­
snego portretu Herkomera, portretu arcybi­
skupa z Oanterbury i innych, oryginalna ta 
praca zaliczać się będzie do najcenniejszych 
pomników portretu nowoczesnego.

Lecz portret sumienny, prawdziwie ar­
tystyczny, nad którym męczy się Herkomer, 
to już vieux jeu. Portrecista, stojący na wy­
sokości czasu, maluje całkiem inaczej. Taki 
Laszlo, młody malarz węgierski, cieszący się 
dziś szalonem powodzeniem w arystokraty­
cznemu towarzystwie berlińskiem, zasługuje 
na przydomek „Fa presto*. Kilkanaście wiel­
kich portretów, wystawionych u Schultego, 
wykonał w ciągu kilku miesięcy. Widzimy tu 
cesarzowe niemiecką i małą jej córeczkę, ks. 
Meiningeńskiego, ks. Weimarskiego, ks. i księ­
żnę Fiirstenberg, ks. S eh on boni a, bar. Mir 
bach i inne osobistości odgrywające wybitną 
rolę u dworu niemieckiego. Lecz równocześnie 
Laszlo wystawia w Wiesbadenie trzydzieści 
innych portretów, wykonanych również w o-

statnim sezonie. Tajemnicą niebywałej tej 
produktywności jest po prostu brak sumien­
ności artystycznej, cynizm fabrykanta wyzy­
skującego chwilę korzystną. Portrety Laszla 
dowodzą bezsprzecznie talentu niepospolitego: 
odznaczają się one podobieństwem, dosadną 
charakterystyką a przedewszystkiem pewnym 
szykiem, stanowiącym właściwość młodego 
Węgra. Lecz ten szyk starczyć musi za wszyst­
kie inne zalety artystyczne. Portrety Laszla, 
to szkice, w których czasem tylko pewna część 
fizyognomii, szczególnie charakterystyczna, 
staranniej jest wykonaną. Czasem znów tło, 
postać, a nawet twarz traktowane są szkico­
wo, a ręka sportretowana jest plastycznie. 
Słowem, rzekłbyś, że Laszlo maluje zawsze 
równocześnie dwa portrety, jeden prawą, dru­
gi lawą ręką.

Dziwna jakaś klątwa cięży na dzisiej 
szej twórczości artystycznej. Nawet wobec 
lepszych porywów dzisiejszych umysłów twór­
czych z uboiewaniem zwraca się myśl ku da- 
wym mistrzom. Nieszczęsne pokolenie epigo­
nów, wobec których przodkowie zdają się być 
tytanam i! Nawet szerokiej masie publiczności 
nie imponują już hasła nowoczesne; idąc za 
zdrowym instynktem, woli to co dobre, choć 
stare, od tego co nowe a złe.

Dziwne zjawisko obserwowano tymi dnia­
mi na dwóch scenach berlińskich. Jedna 
z nich, „Deutsches Theater", uchodząca cią­
gle jeszcze za „pierwszą literacką scenę nie­
miecką" wystawiła z kolei dwie sztuki” auto 
rów bardzo dziś popularnych: „Schluck i Jau “ 
Hauptmanna i Halbego „Das Tausendjahrige 
Reich". Obie sztuki sromotnie upadły. S ary  
„Berliner Theater", który pod dyrekcją Pra- 
scha stracił był zupełnie kredyt u publiczno­
ści a obecnie pod kierunkiem Lindaua zwolna 
się podnosi, przypomniał sobie dawnych po­
etów, Grillparzera i Kleista, i zawdzięcza im 
sukcesy wzrastające z każdem przedstawie­
niem. Z utworów Grillparzera wybrał Liadau 
dzieło mało znane i woale niemal nie grywa­
ne: udramatyzowanie „Sądu Libuszy". Wielka 
postać królowej czeskiej, opracowana przez 
Grillparzera w sposób mistrzowski, maluje się 
tak wspaniale na barwnern, legendowein tle” 
a w interpretacji heroiny Maryi Frauendor- 
fer takiej nabiera plastyki, że publiczność za­
pełnia szczelnie salę, ile razy „Libusza" zja­
wia się na aiiszu. Podobne powodzenie ma 
„Amfitryou" Moliera w opracowaniu Kleista. 
Dyrekcja Lindaua zapowiada się wogóie le­
piej, niż przypuszczano z początku. Obawiano 
się, że Lindau zrobi z „Berlińskiego teatru" 
scenę dla dorosłych panienek, wykluczając 
wszystko co nie wchodzi w program wyższych 
pensjonatów.

Tymczasem były intendent memingeii- 
ski nabrał snać zamiłowania do wielkiej 
sztuki, bo dążenie jego skierowane jest wy­
raźnie ku repertoarowi, złożonemu z dzieł 
pierwszorzędnych. Nie zamyka on sio przytem 
bynajmniej w ramach klasycyzmu, lecz wy­
szukuje utwory wielkiego pokroju w części 
jeszcze nie uznane. Bez hałasu i reklamy, 
któremi otacza się taki teatr secesyjny, wpro­
wadził Lindau instytucyę niezmiernie użyte­
czną: oto daje od czasu do czasu t. zw. „Son- 
dervorsteUungen“, t. j. przedstawienia popo­
łudniowe po za zwykłym repertoarem, poświę­
cone sztukom wielkiego stylu. Skoro taka 
sztuka ma powodzenie, wciąga ją  do reper- 
toaru wieczornego. Najbliższą nowością, wpro­
wadzoną tak niejako ukradkiem, będzie dra­
mat Bjornsona „Ponad siły ludzkie". Jest tedy 
nadzieja, że teatr berliński wyrobi się w przy­
szłym sezonie na zajmującą i użyteezuą scenę 
literacką, uzupełniającą braki Teatru niemie­
ckiego i sceny secesyjnej. Wielkie wzory, 
które Lindau uprzytomnia młodyrn poetom 
i publiczności, przyczynią się niezawodnie do 
podniesienia smaku.

Jak głęboko bowiem smak literacki 
upadł, dowodzi najnowsza sztuka Hermana 
Bahra, „Atleta", grana wLessingteatrze. Nę­
dzne to naśladownictwo starego francuskiego 
dramatu małżeńskiego daremnie przystraja 
się w formy dyalogu Ibsenowskiego, by u- 
chodzić za rzecz nawskróś nowoczesną. Schau- 
spielhaus wystawił niedawno temu niezłą ko- 
medyę Ernsta p. t. „Jugend von heute", 
zawierającą satyrę na młodzież literacką, a 
zwłaszcza na jej pozę reformatorską, na skłon­
ność do dziwacznych tytułów i innych szcze­
gółów zewnętrznych, pokrywających brak no­
wej treśc-i. Wiadomo, że Haupttnann pierw­
szy wprowadził tę manię oryginalności i po 
dziś dzień w niej trwa. Wyszukuje on coraz 
to nowe określenia, byleby ominąć dawne 
nazwy „dramatu" i „aktu". „Schluck i Jau“ 
nie jest „komedyą" ; broń Boże — jest to 
„ein Spiel in fu n f  Unterbrechungen*. Podo­
bnie poeta w „Młodzieży dzisiejszej" pisze „eine 
Saclie in  dvei Abtheilungen*....

Niestety i autorowie, którzy nie pozują 
na reformatorów, nie wystąpili w ostatnich 
czasach z żadnym wybitniejszym utworem 
scenicznym. Nie wspominałbym wcale o Ho- 
herizollerowskiej sztuce Laulfa „Der Eisen- 
zahn", gdyby nie to, że autor wprowadza w 
niej deputacyę szlachty polskiej, którą rysuje 
w sposób bardzo sympatyczny. Major Lauff, 
żołnierz-poeta, jest następcą Wildenbrucha w 
łasce cesarza Wilhelma. Talent jego odkryto 
ponoś w Wiesbadenie, gdzie odbywają się co­

rocznie uroczyste przedstawienia o charakte­
rze patryotyczno-dynastycznym. To też sztu­
kę Lauffa wystawiono z rozkazu cesarza, a 
przedstawiciele głównych ról, Matkowski i 
Róża Poppe otrzymali po premierze tytuł 
aktorów nadwornych. „Eisenzahn", to mar­
grabia Fryderyką Brandenburski, który poko­
nał rokosz Berlińczyków pod wodzą Berenda 
Ryke’go. Deputacya polska, z wojewodą san­
domierskim na czele, zjawia się w zamku 
Spandau, by zaofiarować Fryderykowi koro­
nę polską. Wejście posłów polskich w boga­
tych strojach i licznej grupy husarzy, oraz 
ognista przemowa wojewody należały rio nie­
licznych scen, które wywarły istotne wraże­
nie na publiczności. Zresztą Wildenbruch II. 
trzyma się najstarszego szablonu teatralnego i 
nie wypowiada ani jednej myśli oryginalnej.

(Dokończenie nastąpi).
A . N.

GOSPODARSTWO! HANDEL
C. k. Dyrekcya kolei państwowych

donosi, iż z dniem 5 marca b. r. otwarto dla 
ruchu osobowego i ograniczonego ruchu pa­
kunkowego przystanek „Oblaszki", położony 
między stacyami Alwernia-Rugulice i Trzebi­
nia, na szlaku Skawce-Siersza wodna w obrę­
bie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie.

Czas odjazdu pociągów zatrzymujących 
się na tym przystanku jest następujący:” '

a) w kierunku do Sierszy wodnej: 
odjazd pociągu nr. 6051 o godzinie 7

minut 36 zrana,
odjazd pociągu nr. 6053 o godzinie 6 

minut 44 wieczorem ;
b) w kierunku do Suchy:
odjazd pociągu nr. 6052 o godzinie 6 

minut 42 zrana,
odjazd pociągu nr. 6054 o godzinie 6 

minut 16 wieczorem.
Bilety jazdy wydaje się w samym przy­

stanku. Pakunki przyjmują się za oplata w 
stacyi odbiorczej.

Unioubault wiedeński. (Tal.). Ogło­
szony za rok 1899 bilans Unionbanku za­
myka się czystym zyskiem 1,768.111 złr. 
27 ct. Dywidenda od powiększonego kapitału 
w wysokości 16,000.000 złr. wynosi 8 i pół 
prc. Do funduszu rezerwowego przelano oprócz 
poprzednio już z okazyi emisyi 20.000 no­
w ych akeyj uzyskanego zysku  w sumie 
1,338.015 złr. 67 ct. z powyższego czystego 
zysku jeszcze 177.700 złr. Fundusz pensyjny 
zasilono 20.000 złr. a 116.560 złr. 60 ci. 
przeniesiono na nowy rachunek.

Wiedeń , 23 - go marca. Spirytus 
3960 do — . Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy (stale) 26-75. Tenden- 
cya - .

W iedeń, 23 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa  .w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7-69 do 7-70, na maj-czerwiec 
7-70 do 7'71, na jesień 7 89 do 7 90. Żyto 
na wiosnę 6’6 ) do 6 71, na maj-czer­
wiec 6*70 do 6-71, na jesień 6 88 do 6’89, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5 62 do 5 63, 
na czerwiec-lipiec — ■—  do — '— , na lipiec- 
sierpień 5-70 do 5*71. Owies na wiosnę 
5-27 do 5-29, na maj-czerwiec 5*32 do 
5’34, na jesień 5-61 do 5*68. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13 40 do!8’50. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 33-— do 34- —. Tendencya : 
spokojna. Pogoda: deszcz i śnieg.

Budapeszt, 22 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa 10 koronach i po 50 Idy.) Pszenica 
na kwiecień 7-53 do 7-54, na październik 
7*73 do 7-74. Zyto na kwiecień 6*34 do 
6*36, na październik 6-57 do 6’58. Owies na 
kwiecień 4 93 do 4 95. Kukurudza na maj 
5-33 do 5-34. Rzepak na sierpień 12-90 do 
13- — . Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku­
pna: słaba. Tendencya: silna. Pogoda:
śnieg.

B erlin, 23 marca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-25, 
Spirytus 48'60.

Paryż, 23 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 10142. Mąka — ■ —.

Frankfurt, 23 marca. Austryackio 
Kredyty 235 —, Koleje państwowe 137-—, 
Alpiny — , Diseonto 197-40, L aura— ■—.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 26 75 do 26'85, loco Ołomu­
niec 25 25 do 2545, loco Berno-Wiedeń 
25-25 do 25-45, za kwiecień ioco Aussig 26 85 
do 2695. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-—, secunda 86 25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39-60 do 
40-— . — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-50 do 16-— , galicyjska przeźroczysta 
4U50 do 42-50. Ceny w koronach.
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Targ zbożowy.

Lw ów , 23go marca. Pszenica gotowa 
H '6 0  do 1520, pszenica na t e r m i n a l i — do 
14 80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
te rm in a li-— do 11-20, owies obroczny go­
towy 10'50 do 11- —, owies na termina 10* — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9'80 do 10-50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14-—, groch 
do gotowania 13-— do 20-— , wyka l i -— do 
do 12-— , nasienie lniane — •— do — "— , na­
sienie konopne —'— do — •—, bób — "— 
do — bobik 11.— do 12-— , hreczka—■*— 
do —•—, koniczyna czerwona galicyjska 150"— 
do 180'—, biała 100'— do 140-—, tymotka 
48’— do 64-— , szwedzka 140'— do 170-—, 
kukurudza —•— do — '—, nowa — -— do 
— ■■— , chmiel stary —-— d o — -— , nowy za 
65 kilo — •— do — , rzepak 22-50 do 
23-—, groch pastewny 11-50 do 12-—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 85 '— 
do 36-50, na termin 36 '— do 37'— , waran- 
ty — do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 12go do 18go marca 
b. r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7-20 do 7-40, żyto 5'40 do 5*55, ję­
czmień browarny 5'85 do 6-40, pastewny 
4’90 do 5 20, owies 5'35 do 5 60, hreczka 
— do kukurudza zeszłoroczna— •— do
—•—, kukurudza nowa — ■— d o —-—, proso 
— ■— do — •—, groch do gotowania 6-75 do 
11-25, groch pastewny 5-50 do 5'90, soczewi­
ca — (j0 _ • — , fasola — do — ■— , 
bobik 5-— do 5'20, wyka 5"40 do 5'70, ko­
niczyna czerwona 75’— do 90 —, koniczyna 
biała 50-— do 70' — , koniczyna szwedzka 70'— 
do 85-—, tymotka 26"— do 32-—, anyż 
rossyjski do — , anyż płaski — *—
do —. —, kminek —■— do —"—, rzepak 
zimowy 10-75 do 11*25, rzepak letni — 
do — '—, rz pak now y—•— do —■— , nasienie 
lniane — ‘— do — ■— , nasienie konopne —•- 
do —’—, chmiel za 56 kilogramów —•— do 
— •— , łój 36"— do 37"— , nafta zwykła 
19-— do 19-50, nafta salonowa 20-— do 21 *—, 
wosk ziemny —•*— do — , wszystko za
50 kilogramów, skóry surowe — •— do 

spirytus 10.000 iitr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
37-40 do 37-90 koron.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  obdarzył szefa sztabu ge­
neralnego barona B e c k a  z okazyi jego 70 
urodzin wspaniałym garniturem do pisania. 
Generał broni baron Beck otrzymał liczne 
gratulacye od Najd. Arcyksiążąt i całego 
sztabu generalnego.

P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski wydał wczoraj na cześć Najd. Ar- 
cyksięcia Wiktora Ludwika obiad, w którym 
wzięli udział liczni członkowie arystokracyi.

Wiedeński korespondent Czasu dowia­
duje się z dobrego źródła, że podana według 
Montags-Presse wiadomość, jakoby Sejmom 
przedłożyć miał Rząd na rozpoczynającej się 
w poniedziałek sesyi ustawę dążącą do sanacyi 
linansów krajowych, mianowicie przez przeka­
zanie podatku wódczanego, była fałszywą. 
Mianowicie prawie ze wszystkich krajów na­
deszły w tej sprawie opinie i wnioski, które 
jednak bynajmniej nie są zgodne. — W sku­
tek tego zamierza Ministerstwo skarbu zwo­
łać dopiero w najbliższej przyszłości ponowną 
konferencyę reprezentantów krajów koron­
nych.

Czeski Wydział krajowy postanowił przed­
łożyć Sejmowi czeskiemu sprawozdanie w spra­
wie założenia krajowego zakładu ubezpieczeń 
od ognia i gradu.

Na oaegdajszem posiedzeniu Izby dep. 
sejmu pruskiego przyszło po raz drugi do 
ostrego starcia między posłem polskim ks.
? /  ct u i i a “ b istrem  oświaty Studtem. 
Ks. btycnel skarżył się na ucisk wyznaniowy 
w polskich dzielnicach. Na to odpowiedział 
minister że rząd nie może inaczej postępo­
wać w obec faktu, iż tysiące- katolików nie­
mieckich w braku należytej opieki duchownej 
ze strony polskiego duchowieństwa traca swą 
narodowość i polszczą się. „Jest to hańbą dla 
Niemców — zawołał minister — i czas naj­
wyższy zmazać tę hańbę“.

Wakacye wielkanocne w parlamencie 
rozpoczną się 5 kwietnia, a w sejmie 6 kwie­
tnia. __________

Z Cetyni i donoszą, że rossyjski radca 
staDu Muller ukończył już swoją raisyę w 
Czarnogórze. Rezultatom obszernego spiawo-

zdania jakie złożył Muller ks. Mikołajowi po 
dwumiesięcznych studyach nad finansami ezar- 
nogórskiemi, będą, wedle zapowiedzi G-lasu 
Czarnogorea, reformy na wszystkich polach 
adininistracyi księstewka.

Z Macedonii nadchodzą znowu dość nie­
pokojące wiadomości. I tak piszą z IJeskiibu: 
Ludność chrześeiańska wiląjetu kossowskiego 
pragnie i domaga się powołania napowrót 
Hafuza baszę na urząd walego (gubernatora') 
w Rossowie, który sprawieiiliwern i bezstron- 
nem postępowaniem potrafił zjednać sobie 
syrapatye tejże ludności. Natomiast ludność 
arnaueka nic nie chce wiedzieć o Hafuzie 
baszy i domaga się nominacyi Osmana ba­
szy, który obecnie jest waliin Janiny. W o- 
koliey Prizrendu i Priczyny znajduje się po­
dobno kilka tysięcy dobrze uzbrojonych Ar- 
nautów gotowych każdej chwili do awantur­
niczego przedsięwzięcia. Plemiona arnauckie 
w pogranicznych okręgach są podobno prze­
siąknięte na wskroś duchem buntowniczym. 
Ludność chrześeiańska żyje w wielkiej trwo­
dze. Codziennie zachodzą wypadki morderstw 
i grabieży. Z Saloniki donoszą, że z kilku 
miejscowości Macedonii wysłano wojska do 
Starej Serbii. Wysłano również silniejsze od­
działy do zamieszkałych przez Arnautów okrę 
gów północnej Albanii i północnej Mace­
donii.

TBLSGMSY GMBTY LWOWSKIE
Kraków, 23 marca. (Tel. pryw ,) Wczo­

raj późnym wieczorem rozeszły się po mieście, 
pogłoski, iż na klinice profesora Korczyń­
skiego , wskutek nieostrożnego zastosowania 
jakichś środków leczniczych, zmarło kilka pa- 
cyentek. Rzecz przedstawia się tak: Na kli­
nice prof. Korczyńskiego stosowano od pewnego 
czasu kolchicynę, środek mało znany i nie 
zawarty w austryackim wykazie środków le­
czniczych ; lekarstwo to skuteczne jest w nie­
których wypalkach próchnienia kości. Otóż 
wczoraj jeden z asystentów dr. Korczyńskie­
go, zastrzyknąl kolchicynę siedmiu chorym 
kobietom. Skutek lekarstwa był bardzo gwał­
towny, gdyż jedna z kobiet zmarła po 12 go­
dzinach, dwie inne po 14 godzinach: 4 po 
zostałe żyją i życiu i c h —jak się zdaje — nie 
grozi niebezpieczeństwo.

Zaraz po otrzymaniu wiadomości o wy­
padku prof. Korczyński zawiadomił o nim 
prokurat ryę, żądając śledztwa.

O zdarzeniu tern wyrażają się koła le­
karskie w ten sposób: „Kolchicyna“ jest śro­
dkiem nieuchwytnym; dwie dozy razem spre­
parowane tak różnej bywają siły, iż podczas 
gdy jedna doza działa dodatnio, już dwie 
działają trująco. Być może, że tym kobietom 
zastrzyknięto taki silny preparat kolckicyny, 
a także możliwem jest, że organizm tych pa- 
cyentek nie mógł znieść tego środka; jak 
n. p. niektóre osoby nie znoszą morfiny, 
chloroformu i t, p.

W ied eń , 23 marca. Wiener Zeitung 
donosi: Najj. Pan nadał szefowi sekcyi w 
Ministerstwie kolei żelaznych Ludwikowi 
Wrba godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy.

Wiedeń, 23 marca. {Tel. pry  w.) We­
dle doniesienia dzienników odroczenie Rady 
państwa nastąpi 24 b. m.

Wiedeń. 23 marca. Wiele dzienników 
tutejszych stwierdza, że wynik ostatnich o- 
brarl konferencyi pojednawczej uprawnia do 
bardzo dobrych nadziei. Niektóre nazywają 
ten rezultat znacznym postępem w pracy, 
której celem ostateczne sprowadzenie pokoju 
i porządku w Państwie.

Fremdenblatt wyraża przekonanie, że 
sprawę używania języka przy władzach auto­
nomicznych i sprawę reformy wyborczej do 
Sejmu można uważać jako wyłączone z sze­
regu kwestyj spornych, a także co do naj­
ważniejszej sprawy t. j. języka przy władzach 
państwowych sprzeczności nie są już tak wiel­
kie jak poprzednio. — W podobnym duchu 
wyrażają się inne dzienniki. (Zobacz artykuł 
na czele numeru. P. R).

Wiedeń, 23 marca. Członek Izby pa­
nów, tajny radca Mikołaj Da raba, który wczo­
raj wyjechał do Budapesztu, tknięty tam apo- 
pleksyą, umarł.

Berno mor., 23 m arca., W fabryce 
jedwabiu Maksa Friedmana w Gwikowie za­
stanowiło robotę 330 robotników. Na niedzielę 
zwołane jest wielkie zgromadzenie robotnicze 
w Gwikowie.

Budapeszt, 23 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deput. sejmu wgg. po dłuż­
szej dyskusyi uchwalono wybrać w sobotę de­
put acyę kwotową.

Warszawa, 23 marca. (Tel. pryw.) 
Zmarł tu współpracownik Kuryera Warszaw­
skiego Stanisław Smoleński.

, . Sofia, 23 marca. Agencya Bułgarska 
oświadcza, że zupełnie nieprawdziwein i bez- 
zasadnetn jest doniesienie dzienników zagra­

nicznych o podpisaniu rossyjsko-bułgarskiej 
konwencyi, mocą której Bułgarya miała od­
stąpić rzekomo Rossyi port Burgas na stacyę 
węglową.

Petersburg, 23 marca. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo skarbu zamierza wykluczyć ży­
dów od udziału w przedsiębiorstwach cukro­
wniczych, a obcych poddanych od udziału w 
zarządach tychże przedsiębiorstw.

R zym , 23 marca. Izba deputowanych 
odrzuciła wniosek o odesłanie do komisyi 
wniosku Cambradigniego, domagającego się 
obostrzenia regulaminu izbowego.

Paryż, 23 marca. Podczas zabawy śród- 
postnej przyszło tu wczoraj do bójki, w któ­
rej 30 osób zraniono.

P a ry ż , 23 marca. Jak Figaro donosi, 
prezydent Loubet ułaskawił br. Christianiego, 
który podczas wyścigów w Auteuil rzucił się 
na prezydenta z laską w ręku i został ska­
zany na 3 lata więzienia. Dotyczący dekret 
będzie ogłoszony we wtorek. Równocześnie 
ułaskawionych będzie 50 innych osób. Lou­
bet powrócił już do Paryża.

Paryż, 23 marca. Szwagier sułtana Mah- 
mud-pasza wyjechał wczoraj wieczorem z obu 
synami do Genewy.

Hamine, 23 marca. (Miasto w prowin- 
cyi belgijskiej Wschodnia Flandrya). Strej- 
kujący robotnicy przędzalni splądrowali pie­
karnie i obrzucili żandarmów kamieniami 
przyczem 2 z nich odniosło ciężkie rany. — 
Przybyło tu wojsko celem przywrócenia po­
rządku.

Konstantynopol, 23 marca. Patryar- 
cha ormiański, Ormanian, wręczył Porcie swą 
dymisyę z powodu, iż jego protest w spra" 
wie aktu wyborczego katolikosa w Sis, pozo­
stał bez skutku.

Konstantynopol, 23 marca. O umowie 
rossyjsko-tureckiej co do budowy kolei żela­
znej w Małej Azyi, słychać, że Tureya zobo­
wiązała się’, udzielić koncesyi Rossyanom na 
budowę kolei do granicy rossyjskiej, a także 
wzdłuż wybrzeża morza Czarnego, pod wa­
runkiem, że koleje te będą budowane za pie­
niądze tureckie. Co się tyczy budowy kolei 
żelaznych na granicy perskiej, dotąd jeszcze 
nie nastąpiło porozumienie.

Londyn, 23 marca. Times donosi z 
Singapore : Reformator chińs ki Kang-yu-wei, 
który przed miesiącem rzekomo wyjechał był 
do Londynu, przebywa, jak się obecnie poka 
zało, potajemnie w Singapore. Z tego powo­
du panuje wśród tutejszej ludności wielkie 
wzburzenie.

Anglia i T r a m s a S .

Londyn, 23 marca. Królowa odwiedziła 
wczoraj chorych i rannych żołnierzy w szpi­
talu Woolwich. Przyjmowano ją wszędzie z za­
pałem.

Londyn, 23 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Kronstadtu: Boerzy odparli pod Bethu- 
lią atak gen. Gatacro. Anglicy ponieśli wiel­
kie straty; wielu z nich dostało się do nie­
woli.

Londyn, 23 marca. Do wczorajszych 
wieczornych dzienników donoszą z Durbanu 
z datą 21 b. m.: Służba wywiadowcza doniosła, 
że Boerzy, którzy zajmowali silne, dominujące 
nad Pomeroy stanowisko — obrócili Pomeroy 
prawie zupełnie w perzynę.

 ̂ Podczas bankietu danego na cześć za­
granicznych attachós wojskowych, powiedział
n-onorał Robert? ;A ™-| r -J-:--*- — ""1s, iz ma nadzieję, że w naj­
bliższym czasie będzie ich mógł zaprosić do 
Pretoryi.

Londyn, 23 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Kapstadtu pod datą 21 b. m .: Wydział 
miejski .w Bast London przyjął jednomyślnie 
rezolucyę, która pochwala politykę Mttllnera 
i oświadcza się za aneksyą obu republik po- 
łudniowo-afrykańskieh. Podobną rezolucyę u- 
chwali dzisiaj wydział miejski w Kapstadzie.

Londyn, 28 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Lobatsi pod datą 16 b. m : Wczoraj 
rano na południe stąd odbyła się silna po­
tyczka. Boerowie wzięli do niewoli porucznika 
Chapmanna i zabrali kilka skrzyń z amunicyą; 
w końcu jednak ze znaeznemi stratami zostali 
odparci. Po południu rozpoczęło się ostrzeli­
wanie obozu angielskiego, przyczem zginął 
porucznik Tyler.

Londyn, 23 marca. Times donosi z 
Bloemfontain 22 b. m. W ogłoszonej dnia 21 
proklamacyi oświadczył prezydent Kruger, że 
rzeczpospolita Oranii została przyłączoną do 
południowo afrykańskiej republiki.

Natomiast Stejn ogłosił inną proklama- 
cyę, w której oświadcza, że Orania istnieje 
tak jak dotąd wolną republiką.

D aily News donoszą z Springfontain 
21 b. m.: Generał Gatacre ze swoim sztabem 
przebywa jeszcze tutaj.

Times donosi z Kimberley 21 b. m.: 
Dzień wyruszenia stąd wojska na odsiecz Ma- 
fekingu nie jest jeszcze oznaczony.

Londyn, 23 marca. Depesza lorda Ro- 
bertsa z Bloemfontain 21 b. m. donosi, że 
ponieważ liczba Burgherów, którzy oświad­
czyli gotowość poddania się w myśl ostatniej 
proklamacyi, jest bardzo wielką, wysłano w 
rozmaitych kierunkach wiele oddziałów, któ­
re mają odebrać od Burgherów broń. Roberts

dodaje, że brygada generała Clementa ma­
szeruje ku Bloemfontain.

Londyn, 23 marca. Biuro Reutera 
donosi z Lobatsi pod datą 16 b. m., że sil­
ny oddział Boerów pod komendą Smymansa 
wyrusza z Mafeking w kierunku ku Lobatsi. 
Porucznik Tyler, który służył w oddziale 
Tlumera, zginął wczoraj od granatu.

L o n d y n , 23 marca. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo Marquez: Depesza z Preto­
ryi 17 b. m. podaje wiadomość, że 15 b. m. 
na granicy zachodniej w kierunku Lobatsi 
odbyła się potyczka z nieprzyjacielem. An­
glicy uciekli w największym popłochu w kie­
runku do Ramouts. Straty Boerów są małe. 
Czterech Anglików wzięto do niewoli Boe­
rowie zabrali 15 skrzyń z nabojami, znaczną 
ilość broni, oraz wiele koni.

D u rb a n , 23 marca. Odbyło się tu zgro­
madzenie, na którem entuzyastycznie pochwa­
lono politykę Salisburyego, wyrażono zaufanie 
Miillnerowi i oświadczono się przeciw dalszej 
niezawisłości republik południowo - afrykań­
skich.

E aaga, 23 marca. Na prośby prezy­
dentów Stejna i Krugera o interwencję od­
powiedział rząd holenderski, iż ubolewa bar­
dzo, że w obec znanego oświadczenia rządu 
angielskiego jest dlań rzeczą niemożliwą po­
djąć się in terw encji; gotów jest jednakże po­
pierać wszystkie kroki zmierzające do przy­
wrócenia pokoju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 marca. 1900. Giełda po­

ranna (Yoibdrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-70, Renta majowa 99-30, W ęgier­
ska renta koronowa 93-50, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 235 60, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 187-50, Akcye Anglo- 
banku 124*75, Akcye Unionbanku 15575, 
Akcye Bankvereinu 135 75, Akcye Lander- 
banku 117-50, Akcye Kolei państwowych 
134 75, Lombardy 25*70, Akcye Kolei Elbe- 
thal 123-25, Akcye Fabryki broni 183*—, 
Akcye tytoniowe 151-50, Akcye Alpiny 262-30, 
Akcye Riina Muranyi 3 1 2 '—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 564'— , Losy ture­
ckie 12L50, Ruble 255-75, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93-75, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 95-50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95'50.

Tendencja silna.
W iedeń, 23 marca 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-72, Renta majowa 99-30, W ęgier­
ska renta koronowa 93'55, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 235-40, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 187 50, Akcye Anglo- 
banku 124-90, Akcye Unionbanku 156-—, 
Akcye Bankvereinu 13575, Akcye Landerban- 
ku 117-50, Akcye Kolei państwowych 134 80, 
Lombardy 25-70, Akcye kolei Elbethal 123- — , 
Akcye Fabryki broni 182-50, Akcye tytonio­
we 151-50, Akcye Alpiny 261*40, Akcye Ri- 
ma Muranyi 311*50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 562-—, Losy tureckie 121*50, 
Ruble 25575, 20-Franki —■—, Tramway

Tendencya spokojna
Wiedeń, 23 marca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235*20, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 187-25, 
Akcye Anglobanku 124 75, Akcye Unionban­
ku 156’50, Akcye Landerbanku 117-75, Akcye 
Bankvereinul35* —, Akcye Bodencredit252-—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 134 30, Akcye Ko­
lei Południowej 2570, Akcye Tramway A ) 
13d , Akcye Tramway B )  130-—, Akcye
Kolei Elbethal 123 25, Akcye Kolei Pół­
nocnej • —, Akcye Kolei Czernic wie-
ckiej —•— , Akcye Alpiny 26P50, Akcye 
Rima Muranyi 309'—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 562-— , Akcye Fabryki broni 
176 50, Akcye Tureckie tytoniowe 152-20, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 93' 10, 
Renta majowa 99*25, Austryacka Renta koro­
nowa 99 50, Węgierska Renta koron. 93-60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95*50, 4 1/2 prc.
1. Listy Banku krajowego 100 30, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-40, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 96-25, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 25, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 9D50, Losy tureckie 12P50, 
Marki 11875, Ruble 256.— .

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowleeki ■



6
Nadesłane.

Dukaty jubileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prow incji wykonywujemy 
o d w ro tn ą  pocz tą  bez d o liczen ia  jak iej­

kolwiek prowizji.

P rz y je c h a li do Lw ow a 
dnia 23 marca 1900.

HOTE L I M P E R I A L
PP. JE . W. hr. Dziedurzycki i W. hr. Dzie- 

duszyoki z Jezupola, K. Trsnozak i 0 . Lewiński z 
z Warszawy, F . Zamłyóski z Paryża. T. Chcdański 
z Miliano, J. Bystrzycki z Odessy, K. HaiAiewicz 
z Oderbergu

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1 * , pierw­
sze piętro, jest otwa'ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 ct. — 1-la członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedziele i święta od godziny 10 rano do 
godziny l  "z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powsztdnie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem  1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu poeiągów podany jes t podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg 
posp.l osob

a r a
12-10

12-30 

2-16

3-05
3"30|
6-001

D o L w o w a  p rzych o d zą ;

1-30

T 1 T

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55
1-01

1-40

i-45

115

1-34

1-21
1-55

10

08

25|

30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od %  do 3I7, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła , Rzeszowa,* 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dw. Podzamcze).
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuckowie tylko od 7/6 do lo/0 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

„ „ „ główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

P rzem jśla  i Pesztu przez Przemyśl (dw or.ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerozmezo. Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko 

od % do I5/9 włącznie (dworzec główny),
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola. Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec gfówny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Iekan, Suezawy. Radowieo, H alicza, (dworzec główny).
Z Janowa od 1I5 do sl/6 i od 16/9 do so/9 codziennie, a od % 

do 16/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuekowie od T/g do 8% i od 18/s do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuekowie od 1/T do 16/s codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od */6 do *5/, włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina., Wrocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Pod wysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec główny),
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg 
i’osp.1 osob.

Ze L w o w a odchodzą:

J.2-5C
2-36

6-20
6T5
6-30
6-30

8-30

8-45

910

9-25
9-35

9-45
953

1010
12-50

1-55
2-08

2-15
2-45

2-55

3-05
3 15
3-20
3-35
5-25

4-10

5-5C

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 

M ezo-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza! 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuekowie od %  do 10/9 włącznie.
Do Ławoeznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

^-rnów .
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

% do !o/#.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od % do I6/9 włącznie ty ko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
u n n n „ „ Podzamcze.

Do Brzuckowie tylko od 7/6 do >% włącznie w niedziele i święta
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kbroz- 

mezo, Seretku (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od % do S0/9 włącznie.
Do Janowa od %  do 30/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Brzuekowie tylko od % do I0/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/, do l%  wł.
Do Janowa od % do l» włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.

Podzamcze.Baj
%  do 8% i l6/» do s% włącznie codziennie.

n „ „ % do I6/„ włącznie w niedziele i święta.
Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 

NowobieJiey, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa. Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworea głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworea Podzamcze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5 59 rano objęte są tłustemi ram kam i, 
biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Do Janowa od %<, do 8% 1900 włącznie.

C E N N  j K

wowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 22. marca 1900.

I. A k o y e  za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku li. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.

„ „4%°/o „ los. w 50 1. .
„ „ 4% „ „ 60 1. po 200 F .
„ kraj. 41 a%  w. a. los w o l 1.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.'

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza _
e m i s y a ) ................................. ’

Tow. kredyt, galie. ziernsk. 4 % r 
los w 4 l%  iat . . . .
4% los w 56 łat . . .

H I. O b lig i za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5° 0 wa. •
Komunalne Banku kr 5% (2em.)

„ ,,4% % (3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 40%  .
Kolej, lokalne dtto 4° „ po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat cesarski .....................
26 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . .

A. O gó ln y  d łu g  p ań stw a .
J»dnolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................
kwiecień -październik

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

172 — 116 —

97 — 98 —

100 30 101 30

139 50 141 50
— — 80 —

95 — 98 —

100 — 105 —

109 30 110 _
98 30 99 —
92 50 93 20

100 30 101 _
95 50 96 20

94 30 95 —

94 30 95 _
93 50 94 20

96 70 97 40
101 50 — —
100 50 101 20
100 — 100 70
96 — 96 70
95 50 96 —

103 — — —

94 30 95 _
91 50 92 20

59 62
127 — — ~

11 35 U 55
19 20 19 40

254 — 258
255 — 257 _
118 20 118 60

ń sk iej.
10.

płacą żądają

99.30 99.50
99.30 99.50

99.10 99.30
99.10 99.30

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 164.— 166.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.— 137.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.75 160.75
„ 1864 po 100 zł. . . .200.75 201.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 200.75 201.75

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre ................................................. 1 0 3 .-  103.75

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkieh w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................... 98.25 93.40

Austr. renta w- wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.50 99 70

C. O b ligaoye  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.20 96.80
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ................................... .....

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku.za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

O b lłg a cy e  p ie r w sz e ń s tw a
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).

96.70 97.50

122.50 133.—

9 6 . - 96.50

100 80 101.50
(kol ej o we).

1 1 1 .- 113.—
1 0 8 .- 118.75

96 60 97.40

96.40 97.10

96.20 96.70

9 6 . - 96.80

96.50 97.30

98.20 98.80

płacą żądają

93150 94.20
96.20 96.80

91.50 9 2 . -

75’. - 76.—
121.25 122.25

i iisty dłużne

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4Va pr- 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

97. -  97.15

93.55 93.75
93.60 99.20

141.50 142.50 
164.— 165.—
163.50 164.50

E . O b ligaoye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.50 94.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........  93.10 94.—

F . In n e p u b lic zn e  p o ży cz k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.  ............................. 2 5 7 .-  2 5 9 -
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103.— 108.75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............  94.50 95.25
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 102.25 103.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w301.4% pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
,, „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr,
„  , » « O .. los 4 pr.
Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los5 pr.

„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. Ks. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ ,, „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% G t zwrotne . . .

Banku krajowego obhg. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

B ankuk raj.io sy57% l.za2J0k r. 4 pr.
„ „ obi. kol. Io-j.za200kr. 4pr_

Austro-węg. banku 40% la t los. 4 pr..
„ 50 lat los 4 pr. (

H. O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1896 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 1836 4 pr.

„ „ „ „ „ 18874pr.
» „ „ » » 1388 4pr.

» „ „ n n 18914pr,
Kol. L>' w Czer.-Jassy z r.l884z a 300

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . .  .....................
Gal.Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ a „ 1887za200zł4pr.

J . L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Glary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

95.90 96.90
2 3 7 .- 2 3 9 .-
235.50 237.—
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110.—

98.50 99. —

92.50 92.70
94.25 94.90
93.25 94.60
93.50 94.50
93.50 93.70

1 0 0 .- 100.75

100.80 101.60

100.— -
9 5 . - 95.25
95.50 95.75
99.50 100.50

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . 
8alma 40 zł. mk. . . .  . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

Waldstein 20 zł. mk.
50 zł. 4 pr.

płacą
. 22.20

żądają
23.20

. 6 6 . - 68.—
. 172.50 17450
. 58.— 60.—
. 1 8 0 .- 1 8 2 .-
. 130.— —.—

-. 370.— —.—
1 6 0 .- 171.—

. 1 7 8 .- 184.—
sztukę).
. 124 50 125 -
. 273 — 273.50
. 235.40 235 70
. 187.50 183. —
. 144.— 1 4 5 .-
. 1 7 3 .- 1 7 6 .-

; 117!— 11SA0
. 127.75 128.25
. 154.70 155.10
. 133.80 1 3 5 .-
. 1 3 0 .- 130.30

105.25 106 35
92.75 93.25
9-s.— 99.50
99.— 99 50
98.60 99.20
98.50 99 25

87.50 88.10

95.40 9 8 . -

105110 106^30
105.20 106.—
95.25 9 6 . -

1.3 10 14.10
396.50 398.50
131.— 132 50

65.— 6 7 . -
6 3 . - 63.—
5 0 . - 51.—

131 25 132.25
42.50 43.50

BI. A k o y e  banków (za
Banku Auglo-austr. 240 korou . .
Peszt, banku handl 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

,, Austro-węg. 600 zł. . . .  ,
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku zwią<k. 100 zł. . .
Ziynostenska baaka 100 zł. . .

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 103.— 106.-

„ „ „ akoye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk .
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galie. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowyoh.

Tow. kopalń węgla w B riis 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine i00 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

V. W E K S L E
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .

Petersburg za 100 rubli 5 '/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . , . .

O. W A L U T Y .
Dukat c e sa r s k i......................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f ra n k ó w k a .....................................
2 0 -m a rk ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banlmoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble

76 - —  -
292 50 293.50

13 3."— 139.’-
98.— 1 0 0 .-

102.50 103.50
73.60 74 -

mysłowyoh.
395 - 396 -
203.— 210 —
26225 262.75
565.— 564 —
345.— 347 -
152.50 153.25
3 2 4 .- 327.—

118.60 118.75
242.85 2 4 3 .-

96.35 96.45

90.17 90!35

95.60 95375
•

11.41 11.45

19.30 19.32
23.69 23.77

118.60 118.70
90.2i 90.40
2.5575 2.56s ,

(ameryk. owies gnieciony) zawiera 16°|0 ciałka białkowego, nad ttu|0 t lu -  
szczu i jest najlepszym środkiem poźywczym.

„Quftker Oats“ jest wszędzie do nabycia.



S J

L. 11.177. (24!6 3 - 8 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych przy moście na Sanie 
w Olchowcaeh i drogach dojazdowych w Sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1900, 
1901, 1902, odbędzie się dnia 4. kwietnia 
1900 w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: dziesięć ty­
sięcy czterdzieści siedm koron i 15 halerzy 
(10.047 koron 15 hal.)

Warunki przedsiębiorstwa, kosztorys su­
maryczny i wykaz cen jednostkowych przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać przedmiot budowy i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i naz­
wiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytaeyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. 
Lwów, dnia

Namiestnictwa. 
8. marca 1900.

L. cz. E. 1490/99 (5) (2377 3 - 3 )
Dnia 26. kwietnia 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr._ 9 sądu tutejszego 
licytacya realności w Trzcieńcu Nr. 23 wyk. 
hip. 41 z przynależytościami.

Dom i grunta z przynależytościami oce­
niono na 3521 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2347 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 5. marca 1900.

L. ez. E. 697/99 (10) (2344 3 - 3 )
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Wieliczce zastąpionej przez dr Wilhel­
ma Dadlera, ad w. kr. w Krakowie, odbędzie 
się dnia 25 kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, w Myślenicach, licytacya real­
ności lwh. 152 ks. gr. gm kat. Drogini dłu- 
żmczki Eóży z Mehlów Gronnerowej własnej, 
wraz z przynależnośeiami

Nieruchomość ta, wraz z przynależno- 
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 67815 kor. 20 hal. a mianowicie budynki 
i budowle na kwotę 53314 kor. grunta zaś 
na 4230 kor., przynależności zaś budynków 
na 10271 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi sumę 34612 kor. 
a to co do budynków z budowlami 26657 k., 
co do gruntów 2820 koron, co do przynale­
żności budynków 5135 kor. poniiej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

. . arnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

katastralny, protokoły ocenie­
nia t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 3.

Takl® Plawa>. J  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Myślenice, dnia 23. lutego 1900.

L. cz. E. 145/99 (6) (2407 3 - 3 )
Na żądacie Towarzystwa zaliczkowego

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. Festen- 
burga, odbędzie się dnia 6. kwietnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 1) 1 6 
części ciała hip. lwh. 127, 2) całego ciała 
hip. lwh. 112, 3) i całego ciała hip. lwh. 20.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4.677 kor. 64 h.

Najniższa cena wynosi ad 1) 416 kor. 
16 h , ad 2) 945 kor. 56 h , ad 3) 1654 k.
64 h., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s;du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, b/dź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie_ przez przybicie na tablicy "są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 16 lutego 1900.

rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone. j 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjm go powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 20. lutego 1900.

nue odnośne do- 
sądzie tutejszym,

L. ez. E. 3618/99 (3) (2414 2 - 3 )
Zobowiązana masa spadkowa ś. p. Michała 

Buraka z Kałusza.
Dnia 12. kwietnia 1900 o godz 9ł/2 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tut., 
licytacya realności lwh. 1603 gminy Kałusz 
objętej, wraz z przynależnośeiami, składające- 
mi się z jednej krowy, drzew owocowych, 
parkanu i t. d.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3089 zł., przynależności 
zaś na 194 zł. 50 et.

Najniższa cena wynosi 2188 zł. 60 ct., 
poniżej tej eeny sprzed tż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i i 
kumenta można przejrzeć w 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary  ̂na  ̂ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjuego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. E. 926/98 (15) (2417 2 - 3 )
Dnia 3. maja 1900 godzina 9 przed po­

łudniem, odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego, licytacya: 1) realności w Sambo­
rze (Blich) wyk. hip. 41, 2) realności w S na­
borze (Zamiejska) wyk. hip. 381.

Nieruchomości te są ocenione ad 1) na 
16.072 kor. 32 h., ad 2) na 2.223 kor. 20 h.

Najniższa ceni, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 10.714 kor. 63 hal., 
ad 2) 1.483 kor. 4 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 10. marca 1900.

L ez E. 1218/99 (3) (2360 2 - 3
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Krygowskiego, odbędzie się dnia 4. maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 

j niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy­
musowa .licytacya realności p :d  lk. 102 w 
Zniesieniu położonej, wyk. hip. 144 ks. gr. 
gminy Zniesienie objętej, dotąd na imię Józefa 
Wiszniewskiego zapisan-j, wraz z przyna­
leżnością mi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną z przynależytościami na 11.173 
koron.

Najniższa cena wynosi 6 637 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszern zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości dóku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły^ ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 

(jąey chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie n i jej wymienionym, w 

' kaneelaryi oddziału IV.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

' dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.

L. (2408 2—3)
zaliczkowego

Q sse ta  L w o w sk a N r. 68

cz. E. 3b2/t 9 (9)
Na żąda^ ie Towarzystwa 

w Dubieeku, odbędzie, się dnia 18. kwietnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, lieyta- 
cya połowy ciała hip. lwh. 1313 ks. gr gm. 
Dynów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1082 kor. 95 h.

Najniższa cena wynosi 721 kor. 96 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
h&ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy ^wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

Lwów, dnia 10. lutego 1900.

.a 24 m arca 1900.

L. cz. E. 2651/99 (41 (2361 2 - 3 )
Na żądanie p. Laury Band, zastąpionej 

przez adw. dr. S. Bunda, odbędzie się dnia 
11. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, przymusowa licytacya realności wyk hip. 
170 ks. gr. gm. Kozieiniki objętej, Józefa Ko­
walskiego własnej, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2.100 zł. czyli 4.209 kor.

Najniższa cena wynosi 1.400 zł. czyli 
i 2.800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
i dzie do skutku.
j Niniejszern zatwierdzone warunki licyta- 
! cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
! dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
j stralny, protokoły ocenienia itd.) może każ- 

dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas

godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kaneelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 12. lutego 1900.

L cz. E. 900/99 (4), E. 1637/93 (2),
(2438 2 - 3 )

Na żądanie Aleksandra Bobczyńskiego 
i Salamona Schertza, odbędzie się dnia 23. 
marca 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niż j wymienionym, w biurze nr. IV. 
licytacya a) realności lwh. 91 gm. Niewistka 
objętej, na imię Jakćba Szula obecnie zapisa­
nej, a tegoż masy spadkowej własnej 6) realno­
ści lwh. 1114, połowy lwh. 1111 i połowy 
lwh 1115 gm. Brzozów, Piotra Baciora wła­
snych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 350 złr., ad 
b) 1489 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 233 zł. 
32 ct., ad b) 992 koron 20 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, pr tokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 39. listopada 1899.

h. ez. E. 551/ 9 (6) (2441 2— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sanoku, odbędzie się dnia 6. kwietnia 19O0 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya: I) 
połowy ciała hip. lwh. 397, II) 2/4 części 
ciała hip. whl. 1135, III) 2/4 części ciała 
hip. whl. 1136, IVj całego eiała hip. 1022, 
V) całego ciała hip. whl. 1615, VI) połowy 
ciała hip. whl. 1024, VII) 2,8 części ciała 
hip. whl. 152, VIII) połowy ciała whl. 253, 
IX) 1/4 części ciała h. whl. 670, X) 3/4 części 
ciała 1026.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3365 kor. 65 hal.

Najniższa cena ad 1) wynosi 951 kor., 
ad II) 92 kor. 12 h., ad III) 3 kor. 32 h., 
ad IV) 246 k. 61 h., ad V)' 106 k. 64 h., 
ad VI) 716 k., ad VII) 1 k. 68 h., ad VIII) 
3 k. 32 h , ad IX) 1 k. 64 h., ad X) 48 h. 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 16. lutego 190).



L. cz. E. XXI. 565/99 (10) (2459 2 - 3 )
Dnia 4. kwietnia 1900 o godzinie 5 

po południu, odbędzie się w sali Nr. I, sądu 
tutejszego licytacja realności we Lwowie N. 
kons. 152 i 153 8/4 lwh. 111 Dz. III z przy­
należnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
101.732 kor. 95 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 50.866 kor. 49 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla nieznanego z miejsca pobytu Cbai- 
ma Hermelina, przedtem we; Lwowie zamie- 
mieszkałego, tudzież dla innych osób intere­
sowanych, którymby tego edyktu lub dalszych 
uchwał w tej sprawie bądź w cale nie, bądź 
w należytym czasie doręczyć by nie można 
ustanawia się celem strzeżenia praw, kurato­
rem pana adw. dr. Stefana Fedaka ul. Koś­
ciuszki i. 10.

O. k. Sąd powiatowy S I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 15. lutego 1900.

L. cz. E. 89/00 (8) (2876 2— 3)
Na żądanie Herscha Adera w Leżajsku, 

odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 
10 rano, w sądzie niżej wymienionym, licy­
tacya realności lwh. 154 w Leżajsku, Józefa, 
Wolfa, Izraela, Samuela, Abrahama, Leiba i 
Dawida Aderów po 1/16 części, zaś Herscha 
Adera w 9/16 częściach własnej.

Nieruchomość ta jest oszacowaną na 
1220 kor.
jg- Najniższa cena wynosi 818 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 7. marca 1900.

L. cz. E. 495/99 (8) (2439)
Dnia 2. maja 1900 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 w Bukowsku, li­
cytacya 8|24 części realności lwh. 125ks.g r. 
Bukowsko.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
ocenioną jest na 81 zł.

Najniższa cena wynosi 81 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkał* go.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 21. lutego 1900.

G. Zl. E. 2826/99 (6) (2444)
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 

Credit-Anstait in Czernowitz, findet am 25. 
April 1 00 vormittags 10 Uhr, bei dem un- 
ten bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. IV., 
die Versteigerung der Liegenschaften Einl. 
Zl. 447 und 1388 beide des Grundbuches 
von Serafince, sammt Zubehor, bestehend aus 
einem Wagen, einer Egge, 45 Sttick Weide 
und 5 Sttick Obstbilume.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie- 
genschaften, und zwar: 1) Einl. Zl. 447 und
2) 1388 sind bewertet ad 1) mit 9|i0 Kr., 
ad 2) mit 200 Kr., das nur auf der Eealitat 
Grundbuchs Einl. Zl. 447 vorgefundene Zu- 
b-hor ist mit 73 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt mit Riick- 
sieht auf den Schatzungswerth der Einl. Zl. 
447, 715 Kr. 38 h. und der Einl. Zl. 1338, 
183 Kr. 83 h., unter diesem Betrage findet 
ein Verkauf nicht statt

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs - Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.)

konnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr.IV. wahrend 
der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zul&ssig machen wilrden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Yon den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, ftir welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begrtlndet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
grundet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung IV.
Horodenka, den 27. Janner 1900.

L. cz E. 690/99 (4) (2457)
Na żądanie Pinkasa Redischa, negocyan- 

ta w Żurawnie, odbędzie się dnia 17. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licyta­
cja realności lwh. 509 ks. gr. gm. kat. Żura- 
wno objętej, zobowiązanego Dawida Weissa 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 300 koron.

Najniższa cena wynosi 150 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 10. marca 1900.

L. cz. E. 138/99 (6) (2450)
Dnia 18. kwietnia 1900 o godz. 10 ra­

no, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu tutej­
szego, licytacya 1|6 części realności lwh. 73 
ks. gr. gm Rokiciny zpn.

Powyższą część realności zpn. oceniono 
na 436 kor. 76 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 291 kor. 18 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na części powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 2802|99 (6) (2443 i
Ha żądanie Jurka Bryczki, gospcdaiza 

w Siemakowcach, odbędzie się dnia 15 kwie­
tnia 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacya realności lwh. 236 ks. gr. gm. Sie- 
makowce objętej, i ?|S części realności lwh. 
358 tej samej gminy, dłużniczki Tetnnny 
Maksymiuk własnych, wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z 16 sztuk drzew wiśoio- 
wych, 1 kosznicy na kukurudzę i 1 drabiny.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to : lwh. 286 na 320 kor., 
zaś 2/3 części lwh. 858 na 169 kor. 83 h., 
przynależności zaś na 16 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 236 kwotę 214 kor. 68 h., co do 2/3 
części lwh. 858 kwotę 112 kor. 56 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane b§r 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 31. stycznia 1900.

L. cz. E, 1527/99 (5) (2452)
Na żądanie Jana Sobkowicza, odbędzie 

się dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 284 i 
połowy realności lwh. 285 ks. gr. gm. kat. 
Wielopole, Michała Pa«ka własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 284 dom na 500 kor., grunt 
na 11 £0 kor., ad 285 grunt na 810 kor.

Najniższa cena wynosi ad 284 kwotę 
996 ker. 66 h., ad 285 kwotę 206 kor. 66 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń,— w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 30. stycznia 1900.

L cz. E. 546/99 (5) (2472 1 - 2 )
Na żądanie Jakóba Leiby Doblingera, 

w Peezmiżynie, odbędzie się dnia 10. kwie­
tnia 1900 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, w 
Delatynie licytacya realności lwh. 32 ks. gr. 
gm. Osław czarny wraz z przynależnościami 
składającemi się ze starej chaty.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 700 zł. =  1400 kor, 
przynależności zaś na 50 zł. — 100 kor.

Najniższa cena wynosi 500 zł. =  1000 
koron, poniżej tei ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej n eruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości- bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie pro-z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temu', sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego'

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 6. lutego 1900.

L. cz. E. 206/98 (18) (2485)
Na żądanie Dawida Nurnberga w Ja- 

złowcu, odbędzie się dnia 9. kwietnia 1900 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Buczaczu 
licytacya całej realności lwb. 3-36 i niewy- 
dzielonej połowy realności lwh. 407 ks. gr, 
gminy Nowosiółka objętych, wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z drzew owoco­
wych.

Nieruchomość lwh. 836 objęta wystawio­

na na licytacyę, jest ocenioną na 5190 kor. 
połowa realności lwh. 407 jest ocenioną na 
190 kor., przynależności zaś pierwszej realno­
ści na 80 kor.

Najniższa cena realności lwh. 386 wy­
nosi 3460 kor , zaś najniższa cena połowy 
lwh. 407 wynosi 126 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ka>stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza; i odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby,} dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczaez, dnia 1. marca 1900.

L. cz. E. III. 505 99 (8) (2481)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

10. kwietnia 1900 o godzinie 9 przed połu­
dniem, licytacya całych realności ks. gr. gm. 
kat. Żurawce wraz z przynależnościami a to :
1. objętej lwh. 108 ocenionej na 102 k., 2. 
objętej lwh. 178 ocenionej na 520 k., przy­
należności na 40 kor., 3. objętej lwh. 428 
ocenionej na 800 k , 4. objętej lwh. 551 oce­
nionej na 560 k., przynależności zaś na 60 k.

Najniższa cena wynosi: a) co do real­
ności lwh. 103 kwotę 68 kor., b) realności 
lwh 178 kwotę 878 kor. 34 hal., c) realno­
ści lwh. 428 kwotę 200 koron., d) realności 
lwh. 551 kwotl 418 k. 84 h a l, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział II ł. 
Uhnów, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. III. 148/99 (5) (2482)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

11. kwietnia 1900 o godzinie 9 przed połu­
dniem licytacya realności lwh. 178 ks. gr. 
gm Machnów ocenionej wraz z przynależno­
ściami na 1960 kor.

Najniższa cena wynosi 1806 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tutejszym biuro ID.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Uhnów. dnia !6. lutego 1900.

L. cz. E. 495/99 (7) (2453)
11. kwietnia 1900 o godz. 9 rano, w 

biurze 4, odbędzie się licytacya 9/72 części 
ciała hip. Iw. 22, 9/86 części ciała hip. 23 i 
9/18 części ciała hip. 113 gm. Daliowa, dłu- 
żniczki Beili Lfiff-nfełd własnych, ocenionych 
na 602 kor. 57 h

Najniższa cena wynosi 401 kor. 70 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze 7.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. E. 1 i 68/99 (4) (2454)
26. kwiet ia 1800 o godz 9 rano, w

sądzie tutejszym, w biurze 4, odbędzie się li­
cytacya : a) 1 4 części ciała hip. lwh. 60, b) 
15,240 części ciała hip. lwh. 46, c) 8/24 czę­
ści ciała hip. lwh. 47 i d) 5/60 części ciała
hip. lwh. 62 gm. Kamionka, Maksyma Ka- 
mińskiego własnością będących, ocenionych 
na 342 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 228 kor. 26 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze 7.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 5. maraa 1900.
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L. ez. E. 1162/99 (8) (2474)

Dnia 12. kwietnia 1800 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności pod lk. 
115 lwh. 164 ks. gr. gm. Obroszyn wraz z 
przynależnośeiami.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1726 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek, dnia 27. stycznia 1900.

Konkursa.
h. 75.885[899 (2400 3—3j

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania trzech a ewentualnie 

jeszcze dalszych trzech stypendyów po ośm- 
dziesiąt (80) koron rocznie z fundacyi śp. ks. 
Antoniego Sutorskiego począwszy od II. pół­
rocza bieżącego roku szkolnego ogłasza się 
niniejszern konkurs.

Stypendya z tej fundacyi mogą otrzymać 
tylko ubogie dzieci płci obojej uczęszczające 
do szkół ludowych w Myślenicach, urodzone 
tamże z rodziców również tamże urodzonych 
i zamieszkałych, a mianowicie z mieszczan, 
rzemieślników, chałupników i wyrobników, 
wykluczone są natomiast dzieci urzędników 
rządowych i oficerów wojskowych, jako płacę 
lub pensyę pobierających lub pobierać mogą­
cych. Przy równym niedostatku służy pierw­
szeństwo dzieciom spokrewnionym z ś. p. fun­
datorem.

Dla ułatwienia nadmienia się, że po sio­
strze fundatora Agaeie z Sutorskich Bandu- 
rowej pozostało czterech synów: Jakób, Seba- 
styan, Andrzej i Kasper Bandurowie i córka 
Anna z Bandurów Wietrzowa, po drugiej zaś 
siostrze Wiktoryi z Sutorskich Wieczorkowej 
pozostała córka Teresa z Wieczorków Lema- 
nowa.

Pobór stypendyum, którego wypłata będzie 
się odbywać na ręce rodziców lub opiekunów, 
trwa aż do zupełnego ukończenia nauk w szkole 
ludowej w Myślenicach, jeżeli osoba obda­
rzona nie utraci przedtem kwalifikacyi, jakiej 
od stypendystów wymagają każdoczesne ogólne 
przepisy.

Prawo nadawsnia stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Eadzie gminnej miasta 
Myślenic ewentualnie zaś Wydziałowi krajo­
wemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
Dyrekcyi pięcioklasowej szkoły ludowej etato­
wej mięszanej w Myślenicach do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 kwietnia br. 
i załączyć do nich 1. metrykę urodzenia ubie­
gającego się o stypendyum dziecka, 2. me­
trykę urodzenia jego obojga rodziców, 3. świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, 4. świa- 
ctwo ubóstwa, 5. dowód, iż rodzice ubiegają­
cego się dziecka w czasie jego urodzenia mie­
szkali stale w Myślenicach i należeli do mie­
szczan, rzemieślników, chałupników lub wy­
robników a wreszcie, 6. w7 razie kompetencyi 
z tytułu pokrewieństwa, dowody pokrewieństwa 
z fundatorem.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15. marca 1900.

L. 26540/11 (2380 3 - 3)
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­
dach pocztowych:

1. w Horyńcu, powiecie Cieszatiowskim,
2 . _w My.-zkcwicach, w powiecie Tarno­

polskim i poczmistrza,
|  w Rabce powiecie Myślenickim, za 

kontraktami służbowymi i kaucvami • 
ad 1 i 2 po 400 koron 
ad 3) 1000 koron,

Pobory dla Horyńca: 
płaca rocznych 400 koron, 
ryczałt kancelaryjny 120 koron i 
wynagrodzeniem 1000 korou, za jazdy 

posłańcze cztery razy dziennie do tamtej zego 
dworca kolei żelaznej i napowrót i wyznaczyć 
się mające wynagrodzenie za doręczanie posy­
łek w miejscu.

Dla Myszkowiec:
płaca rocznych 300 kor.
* i l  snryczałt kancelaryjny 80 kor. 

i oznaczyć się mające wynagrodzenie na co­
dziennego posłańca pieszego do Mikuliniec i

napowrót jak również za doręczanie posyłek 
w miejscu.

Dla E abk i: 
płaca rocznych 1000 koron, 
za telegraf 240 koron, 
ryczałt kancelaryjny 240 koron, 
wynagrodzenie 1100 koron zajazdy po­

słańcze cztery razy dziennie do przystanku 
kolei żelazuej tamże i napowrót, oraz oznaczyć 
się mające wynagrodzenie za doręczanie posy­
łek w miejscu.

Pocz mistrz będzie również obowiązany 
do prowadzenia urzędu pocztowego w Rabce 
2 podczas sezonu letniego, a to w miesiącach 
w czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu rok ro­
cznie za dodatkiem 240 koron na posłańca, 
50 ker. na kancelaryę i 400 kor. na ekspe­
dytora i później oznaczyć się mającem wyna­
grodzeniem na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 1. 
kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12. marca 1900.

L Praes. 4202. (2401 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w nr. 66 „Ga­
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, iż 
konkurs na posady sług sądowych w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego upływa 
z dniem 25. kwietnia 1900.

Lwów, dnia 14. marca 1900.

Wyroki prasowe.
31. 60 (2300)

Sm iftamen ©citter 2Eojeftdt beg $aif?r8!
2>ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg 

geridjt (jat auf SIntrag b?.r f. ?. ©taatgantoalt* 
jdjaft erfannt, ba§ ber 3n^alt ber perio= 
bifdjen ®rudicf)rift: „$ e r ©ifenbafjner" fjłum* 
mer 8. oom 10- SKarj 1900 unb jiuar 1. bte 
itt bem SIrtifel mit ber Ueberfdjrift: „@utten= 
berg=2u[t" ©palte 2, entfjaltene Stefie
bon „£ert bonjjffiittef enttoicfeli" btS „politijdje 
Unanjtćnbigfeiten"; 2. bie ebenbajelbjt ©eite
1. unb 2 entfjaltene Stefie uott „3n8befonbete 
itt lefetcr" big „ ju t Sftetfe gebradjt bat" ; 3. bie 
itt bemjelbett Slufjafce ©ctte 1, ©palte 3 unb 
©eite 2, ©pajte 1, enijjaltene (Stefie bon „Sieje 
Heine Śliitbelefe" big „mit SBtttef" bag 58er* 
gefjett nad) § 300 @t. ® begriittbe unb eg 
tntrb nad) §. 493 @t. jjs. 0 .  bag iłłerbot ber 
SBeiterber&rettung btejer ©rudjdjrift auggejpro* 
d)en, r.ad) §§, 487—489 @t. 5JS. 0 .  bie 58e* 
jchtggnaljme beftdiigt nad) §. 37 $ r .  @. auf 
bie Sentidjturtg ber Dorftnblidjett (Sąemplare 
erfannt.

SEBten, am 12. Wiarj 1900

2 )ag f. t. Sanbeg* alg fprefjgericfit in 
jjjrag pat mit bem; ©rfenntnijje bom 9. 2Jłarj 
1900, ilir. 181, bie 2Beiterbcrbreitung ber $eiL 
jd jn ft: „Syoboda" (opnę ittngabe ber flłum* 
mer) bom 4. jfiłarj 1900 megen ber HrtifeL 
„Ze stavkoveho bojiste“ in ber ©tefie bon 
„Vladni organy“ big „proti stavkarum“ ; „Po­
radni deln icr ; Poved>-nym chlapikem" ; „Po­
radni delnici ze Symaroya" nad) ś§. 800 At. 
®. 2Irf. IV. beg ©eje|eg bom 17. iDecembrr 
 ̂862, 9lr. 8 . jft © M \ m  unó §. 8 

beg ®ef bom 4. Slpril 1870 3lr. 43 W. © 
581. nerboten.

3)ag f f. $rei£* alg fBte§gericht in 33riij 
pat mit Dem ©tfenntiujfe oom 12. jfilarj 19te>, 
$ r .  41j’- , i bie 'żSeiteroerbmtunq ber 8łummet 
10 ber ,3ettjd)rifi.: ,,9?DtbmrftbDpmijdpe 
jeitung" nom 9. fijlarj ągoo tnegm ber 2ir* 
tifci: „jflojtergrab" in ber (Stefie uon „@g ijt 
eitte ©cpmacp" big „beneibenżturit fein" nadt 5 
3 beg ©eje^sg nom 7. fflprit 1870, 01*' 43 
91. ©L; ,,©ergac6nterjtreif" oou „UnDr
gattj bejonberen" big „ecgepm Iie |"  nad) § 
3 0 ©t. ©• nerboten.

61 (28 6) 
SDag f. f. Itretgs alg jprcjjgericpt tn 

9łot)igno pat mit bem ©rłenntnifje uom 12. 
fOłdrj l ■ ‘00, jjjr. V. 8, Die ^Sfeteroerbmtuoa 
ber 9?umu:er ■ 7 ber : Popolo
Istriano" bom 10. fiJidrj DtOO megen ber 
Stefie bon „L’altissimo poeta“ big „Presso del 
Quarnero“ beg SIrtifelg: „Dal Paro al Quar- 
nero“ nacp § 65 a. @t. ®. nerboten.

SDag f. t. ^retg* alg ijkfjjgericpt in 
Suttenberg pat mit bem ©rfenntntjje nem 13 
fiUarj 19Ó0, fjlr. 12;2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łnmmer 9 ber 3d tfd )rift: „Kolinske listy" 
nom 10. Sftdrj 1900 megen beg 2Ltifelg: 
„Oheeme vysvetleni“ bon „Vuei tomuto faktu" 
big „Eakouska ochabuji" nacp §. 65 lit. a. 
unb §. 300 ©t. ©. unb 2Irt. IV. beg ©ejejjcg 
*>'»« 17. ©ecember 1862, 9łr. 8 łft ©. SI. 
ex 1863, unb megen beg SIrttfelg: „Hleda se 
vysoka vlada“ oon „Vlada, ktera mohla“ big
^°r/Pn.?l!-oka^nzite“ nad? §§■ 300 ©t. ©., nad) §. 493 @t. 33. 0 . nerboten.

SDag f. f. $retg= alg i(?re|gertiĄt in 
©prnbim pat mit bem ©rfenninijje bom 13 
fUlarj 1900, 93r 8/1, bte SBieterberbreitung 
ber Ułummet 10 ber Beitfćprift: „Neodvisle 
Listy" uom 10. SEarj 1900 megen ber ©telle 
oon „Odpoved na zasiano" big „narodni du- 
choyenstYo beg 2lrttfelg; „Z Prelouce" nacp 
Slrt. IV. beg ©eje^eg bom 17 December 1862, 
9lr. 8 91 ®. 581- ex 1863 nerboten.

SDag f. !. J?retg* alg ijlrefegertcpt tn 
®óntggra§ pat mit bem ©rfenntnifje nom 
18 2)larj 1900, jjłr. IV. 19/2, bie SBetteroer* 
breituna, ber 9łnmmer S ber 3 ehfcpnift: *0 - 
brana iidu“ bom 11. jfilarj 1900 megen beg 
21rtifelg: „Moralka rimska. Pokracovani“ nap  
§. 303 @t. ®. nerboten.

Kuratele.
L. cz. L. 7/98 4 (2397 1—8)

Hryń Hruby rolnik z Mostów wielkich 
uznany został za marnotrawcę, kuratorem jego 
ustanowiono Petra Seniutę z Mostów wielkich. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, dnia 23. kwietnia 1899.

L. cz. L. 2/98 12 _ (2399 1 - 8 )
Piotr Car z Eożanówki został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Nimca z Eożanówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 30. września 1899.

L. cz. L. 3/98 5 (2353 1 - 3 )
Onufry Barankiewicz z Zydaczowa u- 

znany został marnotrawcą, kuratorem usta­
nowiono Jana Stasinę Jędrzejowego z Ży- 
daczowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 15. sierpnia 1898.

L. cz. P. 33 00 4 (2447)
Sprincia Katz z Hoczwi uznana za umy­

słowo chorą, kuratorem Samuel Grossman z 
Hoczwi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 12. lutego 1900.

Ł. cz. IV. 670,87 12 (2375)
Nad Joanną Stanisławą dwojga imion 

Jabłońską z Krosna przedłużoną zo-taje opieka 
na czas nieograniczony. Opiekunem jest Ze­
non Suszycki z Jasła.

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 8 . marca 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 606 99 2 (2273 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu oddział 
VI. podaje do wiadomości, iż dnia 27 grudnia 
1889 zeszedł ze świata Wasyl Krasulak z Ka­
łusza nie pozostawiwszy rozporządzenia ostat­
niej woli. Ponieważ sąd ten nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za 
mierzali z jak egobądż tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku, od duia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swoj* mi do teg sądu i wy- 
kazają • swe prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
p. adw. dr. M. Sianecki w Kałuszu ustano­
wionym został za kuratora spadkowego prze­
prowadzonym będzie i tym przyznany którzy 
oświadcz przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 
przyjęta lun jeżeliby się nikt nie oświadczył 
do niego cały spadek zostanie przez rząd jako 
bezdziedzlczny ściągniętym.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział VL 
Kałusz, dnia 5. lutego 1900.

G. Z. Firm. 27 stow. II. 210 (2167 3 - 3
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Stanislau wird kundgemacht, dass dem Re- 
gisterfuhrer aufgetrsg-n wird, bei der mit 
dern Bescheide vom 16. Mai 1896 Zl. 1' 234 
im Register ftir Genossensehaften eingetrage- 
nen Firma „Handels Bank" — „Bank han­
dlowy" die hei der Generalyersammlung vom
31. Dezember 1899 beschlossene Auf ósung 
der Genossenschaft und die Bestellung der 
Liquidatoren: Jonas Rubin, Selig Weinberg 
und Jakób Wein-eb einzutragen.

Die Glaubiger der Genossenseh-ft wer- 
den aufgefordert bei di rselben sich zu melden. 

Stanislau, am 29. Janner 1900.

L. ez. 131. 150/80 174. (2188 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Herscha Him- 
melsteina jako prawonabywcy Izraela Ranga 
przeciw Efroimowi Meilechowi 2-im, Him- 
melsteinowi, Markusowi, Alterowi 2-im, Him-

wiony został adw. dr. Łużecki, który ich tak 
długo zastępywać ma, dopóki sami się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

Przemyśl, 28. lutego 1900.

L. cz. A. 90/ 9 4 (2288 8— 8)
Podaje się do wiadomości, że ks. Ale­

ksander Hoffmann zmarł dnia 28. listopada 
1898 w Żydaczowie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu przy­
sługuj. prawa do tej spuścizny wzywa się 
wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spa ku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
o swych prawach sądowi wykazali tytuł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenia do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu, zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z wykazanymi 
spadkobiercami. Dla nieznanych spadkobier­
ców ustanawia się kuratorem ks. Kazimierza 
Łoz ńskiego w Żydaczowie. W  braku spadko 
bierców przypadnie dziedzictwo c k. Skar­
bowi Państwa jako bezdziedziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. Nc. IV 1/00 1 (2176 3 — 8)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego i kredytowego w Sniatynie prze­
ciw Herschowi Geller o 2000 zł. ma być do­
ręczoną Herschowi Gellerowi uchwała z dnia
2. marca 1900 1. cz, Nc. IV 1/00 1 którą, 
dozwolono na przymusowe ustanowienia prawa 
zastawu przez wpis prawa zastawu dla wy­
konalnej wierzytelności 2000 zł. z pn. na 
17| 100 częściach realności whl. 567, 242 i 243 
ks. gr. gm. Nowosielica, realności whl. 214 
tejże samej gminy na 17100 częściach real­
ności whl. 1511 ks. gr. gm. Rożnów, na 1/4 
części realności whl. 1764 tejże samej gminy 
w końcu na realności whl. 1941 gm. Rożnów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch Gel­
ler przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Ziemby.

Tenże kurator zastępywać będzie Herscha 
Hellera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, 2. marca 1900.

L. cz. T. 5(00 1 (2063 3—3)
Przychylając się do prośby Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie spólnie 
z Anton m Mróczkowskim wniesionej wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 
rzekomo zaginionej Antoniemu Mróczkowskie- 
mu policy wystawionej przez Dyrekcyę Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
ua imię Antoniego Mróczkowskiego opatrzonej 
Nr. 5349, opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 5'>0 zł. płatny okazicielowi policy.

Wzywa się przeto wszystkich tych któ­
rzyby jakie prawa do tej policy sobie rościli, 
aby takowe w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 
3 dni licząc od dnia ogłoszenia po raz trzeei 
edyktu w Gazecie lwowskiej tern p-wniej w tut. 
sądzie się zgłosili ileże po bezskutecznym u- 
plywie teg) terminu poliea ta ua ponowne 
żądanie Antoniego Mroczkowskiego za umo­
rzoną uznaną zostanie

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
K aków, dnia 22. stycznia .900.

L. cz A, 13 99 4 (2 ’80 8 —3
0. k. Sąd powiatowy w Mostach ogła 

sza że po śp. Matronie Jacyszyn, córce Wasy 
la zmarłej w Dworcach na dniu 2 '.  paździer 
nika 1898 bez pozostawienia ostatniej wol 
rozporządzenia powołaną jest do spadku n, 
podstawie ustawy siostra tejże ( hema Jacyszyn 

Gdy miejs -e p ,hytu tejże sp«dkobier 
czyni nie jest znane, prz to wzywa się j 
trzykrotnie przez edykta, ażeby w pr eciągi 
jednego roku od daty tego edyktu w tul 
sąd^e się zgłosiła i wywiodła swe prawa di 
spadku, w przeciwnym bowiem razie dalszi 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi sn 
spadkob ercami 1 z ustanowionym dlań kura 
torem Stefanem Biłeckim będzie przeprawa 
dzonem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., dnia 25. listopada i 899.

L. cz. T. V. 3 00 1 (1797 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. wdraża postępowanie amortyzacyjne 
i wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
miejskiej Kasy oszczędności w Rzeszowie Nr. 
18862 Fol. 11583 f. XXIV. na 18 koron 
94 hal., 120 kor. opiewającej, aby powyższą 
książeczkę w 45 dniach w tut sądzie złożył 
lub prawa swe do niej wykazał, gdyż inac ej 
po bezskutecznym upływie tego t-rm inu ksią­
żeczka wkładkowa ta na ponowne żądanie 
proszącego za nieważną uznaną zostauie, 

Rzeszów, dnia 8. lutego 1900.
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L. cz. 7902,96 (2139 3 - 3 )

Podaje się do wiadomości, że 24. kwie­
tni 1894 zmarła w Saaszkach Teodozja 3o. 
Swięsowa.

Wedle ustawy powołaną jest do spadku 
po niej między innymi Franciszka Polityło. 
Nieznając miejsca jej pobytu wzywa się ją 
ażeby w ciągu roku licząc od dnia dzisiejsze­
go, zgłosiła się w sądzie i wniosła oświad­
czenie do spadku, gdyż po upływie tego cza­
su postępowanie spadkowe będzie przeprowa- 
dzonern z dziedzicami, którzy oświadczenie 
wnieśli i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Antoniem Sobaszk em.

0. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 1. marca 1900.

L. cz. T. 7/00 1 (1861 3 - 3 ,
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Eugeniusza Wasilkiewicza po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza książeczek gal. Kasy oszczędności 
nr. 69744 na 18 S 3 K. 14 h. i nr. 84637 na 
469 K. 58 h. na imię Eugeniusza Wasilkie­
wicza wystawionych, by w przeciągu 6 mie­
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy- 
ktu w „Gazecie lwowskiej1* licząc, takowe są­
dowi tutejszemu przedłożył lub prawa swe 
do ty. hźe wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie książeczki te za umorzone uznane będą.

Lwów, dnia 16. lutego 1900.

L. cz. A. 63/99 (2265 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Samborze za­

wiadamia że po Izaku Schilbergu zmarłym 
ab intestato dnia 2. czerwca .1899 w Dąbró­
wce powołaną jest między innymi spakobier- 
cami Tauba Sehilberg.

Gdy sądowi miejsce pobytu jej znane 
nie jest, wzywa się ją, aby się w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego w tutejszym sądzie zgłosiła i oświadcze­
nie do spadku wniosła, w przeciwnym bowiem 
razie przeprowadzi się poctępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z kura­
torem dla niej w osobie Borucha Schulberga 
ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. Cg. I. 35/00 ad 1 (2368 3—3)
W sprawie toczącej się przed e. k. są­

dem obwodowym w Kołomyi przeciw niewia­
domym z życia i miejsca pobytu spadkobier­
com Lorenza czyli Wawrzyńca Hellstein a to 
Katarzynie, Antoniemu, Janowi, Franciszkowi, 
Józefowi, Wawrzyńcowi Hellstein i Katarzynie 
z Hellsteinów Głownia o uznanie własności 
do 4/7 niewydzielonych części realności whl 
496 i 497 w Kołomyi/V ma być doręczoną u- 
ehwała z dnia 11. marca 19'.-’0 1. cz. Cg. I. 
35,00 1, którą wyznacza się skargę przez F i­
lipinę Czernik i] towarzyszy wniesioną pier­
wszą audyencyę na dzień 4. kwietnia 1800 
o godz. 9 przed południem, w biurze 28.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
spadkobiercy Lorenza Hellsteina przebywają, 
ustanawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie p. adw. dr. Staubera w 
Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy Oddzuł I.
Kołomyja, dnia 11. marca 1900.

L. cz. IV. 598/96 10 (2138 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Bro­
nisławę Tyburską ur. Nowacką i Jadwigę No­
wacką. iż dnia 18. lipca 1894 zmarł 
w G inianaeh Kazimierz Nowacki bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli i wzy­
wa je, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, swe 
oświadczenie się do spadku wniosły, gdyż w 
przeciwnym razie postępowanie spadkowa z 
oświadczonymi spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla nich kuratorem dr. Kiniowerem w 
Brodach przeprowadzone i części spadku im 
przypadające dla nich zachowane zostaną.

Brody, dnia 15. września 1899.

J... cz. A XVI. 436/99 1 (2134 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 20. października 
18-9 zmarł w Krakowie Ludwik Skarbek Mi­
chałowski nie pozostawiwszy rozporządzenia, 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, kto przy­
chodzi do spadku, przeto wzywa się tych 
wszystkich, którzyby zamierzali z jakiegobądź 
tytułu rościć sobie pretensję de spadku, aby 
w ciągu jednego roku od dnia niżej wyzna­
czonego licząc zgłosili się ze swojemi prawa­
mi do sądu tutejszego i wnieśli deklarację, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego adw. dr. Antoni Dobija kuratorem usta­
nowionym został, przeprowadzonym będzie z 
tymi i tym przyznanym, którzy się oświadczą 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą

względnie z ustanowionym kuratorem, zaś 
część spadku nieprzyjęta jako spadek bezdzie- 
dziczny Skarbowi Państwa wydanym zostanie; 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 23. stycznia 19u0.

L. cz. A. 188/99 4 (2148 3 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu spad­

kobierców po zmarłym w Biiczu l i .  sierpnia 
18'-8 Mecblu Hammermaniń wzywa się. aże­
by w ciągu jednego roku zgłosili się i oświad­
czyli się do spadku, inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny skarbowi Państwa przyznanym 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Medenice, 21. października 1899.

L. cz. A. 253/99 3 (1890 3 — Si
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy poda­

je do wiadomości, że Michał Smereczyński 
zmarł dnia 21. września 1898 w Bielowcaeh, 
bez pozostawienia pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Anny Golańskiej 
i Hrehora Smereczyńskiego nie jest znanem, 
wzywa się ich aby w ciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie zostanie przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustań - 
wionym dla nich kuratorem Andrijem Pro- 
dneem w Bielowcaeh przeprowadzonym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 18. września 1899.

L. cz. IV. 269,94 2 (1889 3 - 3 )
Gdy miejsce pobytu powołamgo do 

spadku po śp. Antonim Buczkowskim zmarłym 
w Niwieach 1883 roku brata Mikołaja Bucz­
kowskiego nie jest znane, wzywa się tegoż, 
by w przeciągu roku od daty edyktu zgłosił 
się w sądzie i oświadczenie do spadku wniósł 
inaczej spadek przeprowadzonym będzie z ku­
ratorem dla niego w osobie p. Leoua Holze- 
ra ck. notaryusza w Łopatynie ustanowionym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Łopatyn, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. T. 1/900 1 (19 iO 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

wdrażając na wniosek Anastazyi Bilińskiej co 
do zaginionego wekslu przez nią w Złoczowie 
w kwietniu 1888 wystawionego na 360 złr. 
w Zaszkowie za 8 miesięcy od daty płatnego 
przez śp. Ludwika Smochowskiego akcepto­
wanego, postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
posiadacza tego weks’u, ażeby takowy do dni 
45 sądowi tutejszemu tem pewniej przedło­
żył ile. że po upływie tego terminu, rzeczony 
weksel będzie uznany jako amortyzowany.

Złoczów, 2. lutego 1990.

L. cz. hip. 1052 99 (1891 2 - 8 )
W sprawie hipotecznej Nathana Kir- 

schenbauma i Stanisława Delekty o wpis pra­
wa własności do 2/4 części whl. 132 gminy 
Maziarnia i 2,4 whl. 213 gm. Nowesielec, 
do 1,6 części whl. 220 gm. Maziarnia dla 
pierwszego o wpis prawa własności do 2.4 
części pare. gr. 776/2 w Maziami 1/4 części 
parc. gr. 2403/1 i t. d. i 2 4 c'ęśei whl. 213 
gm. Nowosielec dla drugiego celem doręcze­
nia rezolucji tut. sądu z 1. kwietnia i 8 )9 
hip. 1052/99 niewiadomym z miejsca pobytu 
Katarzynie z Żaków Bzeszutkowej, Idziemu 
Bzeszutko i Marcinowi Bzeszutko, ust mawia 
się kuratorem ad actum w osobie Kazimierza 
Barana, wójta gm. Maziarna.

Nisko, 9. grudnia 1899.

L. cz. T. 15/99 (1) (1876 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławo­

wie wzywa Nathana Kuttenplona vel Kutten- 
plana z Buc-zacza który w roku 1843 do 
pułku piechoty do służby wojskowej wstąpił 
a w roku 1845 z wojska umknął, by w prze­
ciągu roku od dnia > głoszenia po raz trzeci 
edyktu t go licząc w sądzie się stawił lub 
innym sposobem o swojem życiu sądowi wia­
domości udzielił, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie rzeczonego czasokresu za zmarłe­
go uznanym zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 20 stycznia 1900.

L. cz. 0. II. 37/00 (1) (2512)
Przeciw Maryannie lo . Kołtarzowej 2o. 

Bzeszutko której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Jana Jurka pozew o uznanie 
prawa własności do realności lwh. 87 ks gr. 
gm. Łęki dolne.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę, do ustnej rozprawy na dzień 22. marca 
1900 o godz. 9 rano w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw7 Maryanny 2o 
Bzeszutko ustanawia się p. dr. Tadeusza Fi- 
derkiewicza adw. w Piiznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mary- 
anne 2o. Bzeszutko w rzeczonej sprawie na jej

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 3. marca 1900.

L. cz. 0. VI. 162/00 (2) (2498)
Przeciw Maryi br z Nowozielskich Bo- 

miszowskiej, Zofii br. Boraiszowskiej, Jadwi­
dze br. Bomiszowskiej i Adamowi br. Bomi- 
szowskiemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
towego w Krakowie, pozew o 177 kor. 10 h.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin na dzień 26. marca 1000, godz. 
12, sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. adw. dr. Jana Jakubowskiego 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13. marca 1900.

L. cz. 0. III. 261/99 6 (2476)
Przeciw Mojżeszowi Aronowi Piatetzkye- 

mu z Berdyczowa [Królestwo Polski-*], którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Jonasa Geschwinda pozew 0^488 zł 30 
ct. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 11.; kwietnia 1900 godzina 9 rano.

CeUrn strzeżenia praw Mojżesza Arona 
Piatetzkyego, ustanawia się p. adw. dr. Nc- 
waczyńskiego w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 11. marca 190

L. cz. 68 ks. gr. Draganówka
Jędrzejowi Mazurowi, ostatmem razem w 

Draganówee zamieszkałemu w sprawie toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w T ar­
nopolu o intabulacyę praw własności do parc. 
gr. 751/3 whl. 68 Dragonówka ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 22. sierpnia 18 8 1. 
cz. 63 ks. grunt. Draganówka, którą Marcin 
Działa synBłażka i Antoni Mazur syn Jędrze 
ja  nabył na własność.

Ponieważ Jędrzej Mazur obecnie w Bra­
zylii przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. dr. Czy- 
kaluka z substytucją dr. Jampolera, adw. w 
Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Mazura w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki 'on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 18. marca 1900.

L. cz. C. III. 268 91 6 (2477)
Przeciw Mozesowi Aronowi Piatetzkye- 

mu z Berdyczowa [Królestwo Polskie], którego 
miejsce p.bytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Wolfa Fortganga pozew o 296 zł. aw.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 11 kwietnia 1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mozesa Arona 
Piatetzkyego, ustanawia się p. adw. dr. No- 
waczyńskiego w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 11. marca 1900.

L. cz. C. II. 68/00 1 (2486)
Przeciw nieobecnemu Dawidowi Trom- 

peterowi. przedtem w Łańcucie, i innym 
wniosła Hinda z Trompeterów Gottesmann, ne- 
gocyantka w Łańcucie przez adw. dr. Dyini- 
dowicza w Łańcucie skargę o zniesienie współ­
własności połowy realności lwh. 258 ks. gr. 
gin. kat. Łańcut objętej. Ustna rozprawa od­
będzie się 26. kwietnia 1900 godz. 9 rano w 
biurze Nr. 10

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Zygmunt Herbst 
w Łańcucie będzie go zastępy wał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 12. marca 1900.

L. cz. C. 17/00 1 (2448/
Przeciw Aleksandrowi Bilińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Łą­
ce przez Pawła Borysławskiego pozew o u- 
znanie i zaintabulowaoie prawa własności do 
parcel gruntowych lk. 1052 i 1534 w skład 
ciała hip. whl. 84 ks. gr. gm. kat. Nowoszyce

; objętego wchodzących i o adnotację sporu.
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 

audyeneya na dzień 12 kwietnia: 1900 o go­
dzinę 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Bi­
lińskiego, ustanawia się p. Emila Horodyskie- 
go, gospodarza w Hordyni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra Bilińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 16. marca 1900.

L. cz. Firm. 1468 Sp. I ?28 (2325 2 —2)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Galicyjski 
bank kredytowy" dnia 11 lipca 1899 w han­
dlowym rejestrze dla firm spółkowyeh, uwi­
doczniono: 1. że galicyjski Bank kredytowy 
na mocy uchwały walnego zgromadzenia ak- 
cyonaryuszów z 10. czerwca 1899 zatwierdzo­
nej przez c. k. Ministerstwo spraw wewnę­
trznych i Skarbu, został rozwiązany i znaj­
duje się w likwidacji, 2. że firma Banku o 
piewa odtąd „Galicyjski Bank kredytowy w li- 
kwidacyi" a po niemiecku „Galizische Oredit- 
bank in Liąuidation", 3. że likwidatorami wy­
brani zostali: A. P. Julian Tołłoczko, B. P. 
dr. Wilhelm Binder, C p. Edward Mzryno- 
wski, D. P. Leszek Prus Wiśniewski E. P. 
Bolesław Wojsym Antoniewicz, 4. że firmę 
Banku podpisywać będą likwidatorowie w ten 
sposób, iż pod wyrazami „Galicyjski Bank 
kredytowy w likwidacji", po niemiecku „Ga­
lizische Creditbank ia Liąuidation", położą 
dwaj z powyższych likwidatorów swe własno­
ręczne podpisy, wedle przedłożonych wzorów, 
mianowicie: Julian Tołłoczko, dr. Binder, Ma- 
rynowski, L. Wiśniewski i B. W. Antonie­
wicz, 5. że likwidatorowie uprawnieni są do 
sprzedaży nieruchomości także w inny sposób 
jak w drodze publicznej licytacyi, 6. że likwi­
datorowie przeprowadzą likwidację za inter­
wencją galicyjskiego Banku dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie pod warunkami w uchwale 
Walnego zgromadzenia oznaczonemi.

Zarazem wzywa się wierzycieli, by się 
w galicyjskim Banku kredytowym w likwi­
dacji zgłosili.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12. 1 pca 1899.

G. Zl. Firm. 90 stow. I 16 (1945)
Kundmachung.

Das k. k. Kreis- ais Handels-Gericht zu 
Tarnopol hat angeordnet in den Begister fiir 
Erwerbs- und Wirtschafts-Genossenschaften 
bei der schon eingetragenen Firm a: „Darle- 
hens- und Handels-Verein in Probużna, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter Haf- 
tsng" aozumerken, dass die Bereehtigung des 
Leisor Samuel Schwarz zur Zeichnung fur 
die Firma erloschen ist und dass bei der am 
21. Jaoner 1900 abgehaltenen 17. General- 
versammlung Pinkas Sommer Kaufmann aus 
Probużna zum Vorstandsmitgliede an Stelle 
des Leizor Samuel Schwarz gewiihlt wurde. 
K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, Abth. IV.

Tarnopol, am 17. Februar 1900.

L. cz. Firm. 62 sp. III 4 (1790)
KUNDMACHUNG.

Vom Lemberger k. k. Laudes ais Han- 
delsgerichte wird kundgemacht, dass am 10. 
Jiinner 1900 im HandeL-Begister fur Gesell- 
schaftsfirmen bei der Firma „The Singer Ma- 
nufaeturing Company Hamburg A. G.u er- 
sichtlich geuiacht wurde, dass auf Grund der 
in der ordentlichen GeneraWersammlung der 
Actioniire vom 2. Mai 1899 beschlossenen 
und vom k- k. Ministerium des Innern mit 
Decret ddo 14 Juli 1899 Zl. 18 435 unter 
Aufrechthaltung der Zulassung der Gesell- 
schaft zum hierlandigen Geschaftsbetriebe zur 
Kenntniss genommen Abanderung die ober- 
wahnte Firma nunmehr „Singer C. Nahrna- 
schinen Act. Ges." lautet ferner dass mehrere 
Bestimmungen des Gesellschaftsstatutes da- 
runter ins besondere der §. 2 derselben da- 
hin abgeandert werden, dass den Gegenstand 
des Unternehmens nunmehr der Vertrieb von 
Kinger Nahmaschinen, Nahmaschinentheilen 
und Nahmaschinen utensilien bildet, schlies- 
slich, dass die Firmazeichnung nunmehr der- 
art zu erfoigen habe, dass der bisherige Fir- 
mawortlaut dureh den neuen ersetzt wird.

K. k. Landes ais Handelsgerieht, 
Abtheilung IV.

Lemberg, am 20. Janner 1900.

L. cz. Firm. 122/00 poj. III. 62 (2328)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisane do rejestru dla firm 
pojedyńczych firmy „M. Saenger" sprzedaż 
komisowa drzewa w Krakowie której używać bę­
dzie Maurycy Saenger kupiec w Krakowie jako 
właściciel tego przedsiębiorstsva, podpisując 
takową firmą „M. Saenger".

Kraków, dnia 2. marca 1900.

(982)
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L. ez. Firm. 262/99 (18BB)

Ogłoszenie.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach ogłasza, że wskutek uchwały z dnia 
28. września 1899 1. firm. 207 99, wpisano 
dnia 16. października 1899 w rejestrze handl. 
dla spółek zarobkowych i gospodarczych Tom. 
I. pag. 167 i 168 poz. 45 firmę „Spółka po­
życzkowa w Bohatynie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką", której sie­
dzibą jest Kohatyn z następującymi wpisami, 
a mianowicie:

a) że stowarzyszenie to opiera się na 
statucie z daty Brzeżany 28. sierpnia 1899,

b) przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dostarczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent potrzebnych im kapitałów do obrotu 
w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub też 
rzemiośle zapomoeą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków, tudzież przyjmywanie od nich 
wkładek pożyczkowych,

c) udział każdego członka wynosi co 
najmniej 20 zł., może jednak każdego czasu 
uchwałą walnego zgromadzenia byó zmienio­
nym i może być wypłaconym albo w całości 
zaraz po przystąpieniu lub uzupełniony wkład­
kami miesięcznymi po 1 zł w. a.,

d) czas istnienia spółki nie jest ogra­
niczony,

ej sprawami spółki zarządza dyrekcya, 
składajaca się z sześciu członków, w skład 
której chodzą:

A) Ohaskel Goldschlag, Jonas Rappa- 
port i Abraham Izak Goldschlag, ei trzej 
w Rohatynie zamieszkali jako dyrektorowie,

B) Izaak Ebrlich, Józef Ast w Brzeża 
nach i Lejzor Goldschlag w Przemyślanach, 
ci trzej jako zastępcy dyrektorów,

f) ogłoszenie dotyczące spraw firmy na­
stępuje w ten sposób, iż pod nazwą firmy u- 
mfiszczone będą podpisy przynajmniej dwóch 
członków dyrekcyi, dalej, że zaproszenie na 
walne zgromadz-nia jeżeli nie pochodzą od 
Dyrekcyi, podpisuje prezes i sekretarz Rady 
nadzorczej pod napisem „Radanadzorcza spółki 
pożyczkowej w Rohatynie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczona poręką“.

N. N. * N. N.
p r e z e s  sekretarz

wreszcie, że publiczne ogłoszenia spółki u- 
mieszczone będą w jednej z codziennie wy­
chodzących polskich gazet,

g) odpowiedzialność spólników za zobo­
wiązania spółki stosuje się do postanowień 
§. 76 ustawy z dnia 9. kwietnia lb73 1.. 7u 
dz. u. p. tj., że każdy członek taj spółki za 
jej zobowiązania jest odpowiedzialny nie tylko 
swoimi udziałami w przedsiębiorstwie, lecz 
także jeszcze dalszą kwotą w wysokości tych 
zobowiązań o ile fundusze spółki w funduszu 
rezerwowym i udziałach nie wystarczają,

h) Dyrekcya zastępuje spółkę a podpi­
suje w ten sposób, iż jej członkowie do firmy 
spółki dołączają swoje podpisy a do ważności 
zobowiązania w obec osób trzecich potrzebny 
jest podpis przynajmniej dwóch członków dy­
rekcyi.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 31. października 1899.

L. cz. 0. I 23/00 1 C. I 24/00 1 (2147)
Przeciw Wasylowi Priadka, gospodarzowi 

z Wołosatego, niewiadomemu z miejsca po­
bytu wniósł do tutejszego sądu Antoni Woj­
tek, gospodarz w Wołosatem skargę o 338 
koron a Mojżesz Wizner, kupiec w Lutowi- 
skach skargę o 193 koron 30 halerzy.

Na skargi te wyznaczono audyencyę do 
rozprawy na dzień 10 kwietnia 1900 godzinę 
11 rano w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Wasyla Priadki, 
ustanawia się kuratorem Iwana Swynara, wójta 
w Wołosatem, który go zastępować będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 1. marca 1900.

i. ez. Firm. 69 poj. III 26 (236-3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
.iwowie ogłasza, że firma: „Kunne Donner 
tandel towarów mieszanych w Bełzie44 została 
!nia 11. stycznia 1900 wpisana w rejestr 
landlowy dla firm pojedynczych i że przy 
em uwidoczniono, że główną siedzibą firmy 
est Bełz a właścicielem firmy jest Kunne 
Jonner, który firmę w ten sposób podpisywać 
>ędzie, że pod brzmieniem firmy położy swój 
własnoręczny podpis, że wreszcie przedmiotem 
irzedsiębiorstwa jest handel towarów miesza- 
lych w Bełzie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. Firm. 871900 _ (1908)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dma 3. lutego 1900 
wykreśloną została z rejestru dla firm (spół- 
kowych) firma handlowa: „Aschkenazy et 
Schmelkes handel mąką w Przemyślu " a wpi­

saną została do rejestru dla firm pojedynczych 
firma handlowa „Handel mąką Salamon Asch­
kenazy w Przemyślu".

Przemyśl, 24. lutego 1900.

L. cz. C. II. 41/00 2 (2446)
Przeciw nieobecnemu Kazimierzowi Se­

rafinowi w Rusinowie starym, wniósł Woj­
ciech Serafin, rolnik w Woli rusinowskiej 
skargę o uznanie powoda za właściciela real­
ności lwh 83 i 1/3 części realności lwh. 175 
gm. Poręby dymarskie.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 2. 
kwietnia 1900 godz. 10 rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem wójt Jan Gołąbek w Rus no­
wie starym, będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

0. k. Sąd powi 1 ~  , Oddział II.
Kolbuszowa, 16. ma ca 1900.

L. cz. Cg. I. 57/00 1 (2432)
Przeciw nieobecnemu Naftalemu Kosso- 

wi, przedtem w Samocicach wniosła Itte lo. 
Blitz 2o. Biegelhaupt 3o Koss, właścicielka real­
ności w Samocicach przez adw. dr. Pflugei- 
sena w Tarnowie skargę o uznanie pretensyi 
w kwocie 10//O zł. a. w. za przepadłą i wy­
kreślenie prawa zastawu dla tej pretensyi za- 
intabulowanego z karty C. realności lwh. 233 
ks. gr. gm. kat. Simocice.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
4. kwietnia 1900 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Józef Offner w 
Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 14. marca 19U0.

L. cz. 0. 19/00 1 (2449)
Przeciw Aleksandrowi Bilińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Łące przez Mikołaja Pawłowskiego pozew o 
uznanie i zaintabulowanie praw własności do 
7 8 części ciała hipotecznego whl. 84 ks. gr. 
gm. kat. Nowoszyce objętego i o zanotowanie 
niniejszego sporu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 12. kwiet Ja  1909 o godz. 
9 przed południem,.

•Jeleń; ^„rzężenia praw Aleksandra Bi­
lińskiego, ustanawia się p. Emila Horodyskie- 
go w Horayni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra Bilińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 16. marca 1900.

L. cz. Ow. III. 24/00 3 (2329)
W obec tego, że dowód doręczenia tus. 

nakazu zapłaty z dnia 9. stycznia 1900 Cw. 
III. 24 00 1 Celinie hr. Wodzickiej i Alfre­
dowi hr. Wodzickiemu dotychczas jeszcze po 
mimo upływu około dwóch miesięcy nie nad­
szedł, a weksel na podstawie którego uzyska­
no powyższy nakaz zapłaty odnośnie do Ce­
liny hr. Wodzickiej za kilka dai przedawnia 
się przeto w myśl§. 121 ust. 2. pc. ustanawia 
się dla nich to jest Celiny hr. Wodzickiej i 
Alfreda hr. WoJzickiego, kuratorem adw. dr. 
Guńkiewicza w Krakowie doręczają mu ró­
wnocześnie 2 egzemplarze pisma wraz z u- 
chwałami nakazu zapłaty przeznaczone dla 
obydwóch kurandów.

Kraków, dnia 4. marca 1900.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wolf Baum 
i Leja Hittel przebywają ustanawia się im w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana Leiba Bauma.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. oąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 11 września 1899.

dla niej kuratorem, dr. Włodzimierzem Ma- 
ciulskim, adwokatem krajowym w Żółkwi zo­
stanie przeprowadzonym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 30. lutego 1900.

L. ez. A. 122/98 (25) . (2355 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Żółkwi, podaje 

do wiadomości, że Wojciech Waląg zmarł 
dnia 11. czerwca 1898 w Żółkwi, z pozosta­
wień em kodycylarnego ustnie zdziałanego roz­
porządzenia ostatniej woli. Do spadku powoła­
ną jest między innymi Zofia zam. Niemiec, 
a gdy jej miejsce pobytu, rzekomo w Brazy­
lii położone, sądowi nie jest znanem, wzywa 
się ją, by w pr eciągu roku, od daty tego edy- 
ktu licząc, w sądzie się zgłosiła i wniosła 
oświadczenie się do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie przewód spadkowy ze zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i ustanowionym już

L, 805
Obwieszczenie.

(*464 1 - 8 )

W zastosowaniu się do §. 80 ust. 
o reprezentacyi powiatowej Wydział 
Rady powiatowej mieleckiej podaje do 
wiadomości, że zamknięcia rachunków 
funduszów powiatowych za rok 1899 
zostały w dniu dzisiejszym wyłożone 
na dni 14 w sali posiedzeń Rady po­
wiatowej i przez cały czas wyłożenia 
mogą być przez opodatkowanych prze­
glądane.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec, dnia 19 marca 1900.

Prezes: S ę k o w s k i .

Doniesienia prywatne.

L. cz. 0. III. 18/00 (1) (2349)
Przeciw Andrzejowi Sapeta z Sędziszo­

wa którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesi uym został do c. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez gminę Sędziszów pozew 
o 320 k. i 280 k.

Oelem strzeżenia praw Andrzeja. Sapety 
ustanawia się dr. Strowskiego, adwokata w 
Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ropczyce, dnia 8. marca 1900.

L. cz. 205/=9 hip. (2350)
Wolfow Baum i Laji Hittel, w hipote­

cznej sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
podpisanym o wpis prawa własności całych 
realności lwh. 355, 356, 360, 4,!2 i części 
lwh. 356 i lwh. 362, 364 gminy Pstrąga na 
rz-cz Leiba Bauma Estery Kraut w 1/10 czę­
ści Mali Steinmetz < haima Bauma i Laji Hit­
tel ma być doręczoną uchwała z dnia 29 mar­
ca 1899 liczba czynności 205,99 którą do- j 
zwolono na wpis powyższy. !

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  S I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

Herbatę
% b i o r  u m a- i o w * g o

kilo C o n g o ................................ zł. 1>0
„ Souchong cza. na , . . „ 2.
„ zbiór majowy . . . .  „ 3.—
„ Kaysow czarna Ł~
„ Meiangr de Lond. . . ” 4.—
„ W y siewki herbaciane . . „ 1.30
,, Wysiewiri herbaciane naj­

lepsze  „ 1.60
Opakowania nie liczy się Zamówienia

poieea najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 4*/* k ilog:. w woreczku:
Portorien 
Cuba grubo ziarnista 
Ceylon zi-lona

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa , .

Moeea arabska arom 
Jaw a złota

zł. .9 -  
9-50 

10 . -  

10 40 
10 75
10.75
10.75
10.75

kl

zprowineyi wysyła się odwrotną pooztą.

-  90 
.96 

1.— 
1.04 
1.0*3 
?(H 
10.8 
10.8

0PIGUŁKI BLANCARD’A
9  N A  J O D Z I E  Z E  I. A Z  A N I E Z M I E N N Y M  ®
9  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I E  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  q

Pom yślnie sk u tk uj ą  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i, B la d o śc i c e r y ,  w  S yfilis o rg a - —
•  Ślicznej, w  L ym fatyzm ie i we  w s z y s t k i c n  c uorobac n s p o w o d o w a n y c h  zarodki em skrótu-
#  l i c z ny m (nabrzmienia,  si rum,  w o l e  na szyi  etc.). 9
9  D oza: 2 do 6 P ig uł e k  dziennie.  —  B LA N C A B D  &  C'“, 40 , rue  B onaparte, P A R IS . 9
9 Q 9 9 Q @ 9 9 9 9 9 0 9 9 9 9 9 8 C O 9 3 9 & & G @ 9 9 & 9 9 9 9 9 9 @  & 99

Dostać można we Lwowie w aptekach : eMikolascha, Wewiórskiego Ehrbara.

W niedzielę dnia 1 kwietnia 1900 o godzinie 3 po południu od­
będzie się w lokalnośeiacli Dyrekcyi ruchu przy tartakach parowych 
w Wygodzie nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie członków fabrycznej 
kasy chorych w Wygodzie z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie o zamknięciu rachunków za rok 1899.
2. Uzupełniający wybór zarządu.
3. Nowy wybór sądu polubownego.
4. W nioski członków.

W ygoda, dnia 21 m arca 1900.
Zarząd fabrycznej kasy chorych w Wygodzie.

Bezpłatnie
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK", 
A. Miecznika „OWANES OHANA", K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „UŁUDY"
co kwartał tom otrzymają jako 

P P -  P R E M I U M
prenum eratorzy galicyjscy

„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstw a domowego, najświeższe obszerne korespondeneye z P a ­

ryża, Londynu, W ło-z-ch etc. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 

poświę-o y wyłącznie modom (do 20 0 llustracyj mód), kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów  i robót kobiecych etc. 

Cena prenum eraty we Lwowie kw artalnie 1  zł 8 0  ct —  na pro- 
w incyę 2  zł. 2 0  ct. —  Rocznie 7  zł. 2 0  ct. —  z przesyłką

rocznie 8 zł. 80 ct.
Prenum eratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika

mód i powieści
Lwów, Fasaź Hausmana 1. 9

oraz wszystkie księgarnię i kantory pism.
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis 1 franco.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem P /j  centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Ku p ię z roku zaszłego numera Tygodnika Ilu ­
strowanego : 21. 22, 23, 25, 41. 48, 49, 50_, 

51, 52. — Zgłoszenia do B im a dzienników, Pasaż 
Hausmana 1. 9.

€ k .  S ą d  powiatowy w Husiat.ynie przyjmie 
•  rutynowanego dyetaryusza z płacą 50 koron 

miesięcznie z dniem 15 kwietnia b. r. 2419

P o m i m o ,  że wełna i rozhar podro­
żały o 30 prc., sprzedaje k o ł d r y  i 

m a t e r a c e  po dawnych niskich cenach tylko 
specyalna pracownia i magazyn pościeli JO ZEFA  
SCHUSTERA, we Lwowie przy ui. Kopernika 1 o. 
Cenniki gratis.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Sine era z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Rę-?.nie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych 
u S . W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

T g U T a m e r d y n e r  z dobrem! świadectwami po- 
szukuje posady, adres: Mulik, post. r. Lwów.

B o d z i n a  z 5 dzieci bez utrzymania, prosi o 
wsparcie. Mulik, Łyczakowska 61.

M ł o d a  o s o b a  poszukuje szycie w prywatnym 
domu. Rynek 29, III. p d r z w i  7.

WINO
1892 

W Ł A S N E G O  
C H O W U

dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B enedykt H ertl, właściciel dóbr, zamek 

Golitsch przy Gonobitz, Styryi.

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych
Z A SB Ó W  pod Czarną

poleca do kultur wiosennych następujące nasiona leśno:

W dow a z czworgiem drobnych dzieci prosi 
o pomoc. Gramatyka, ul. Łyczakowska 22.

Najtaniej
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
Lw ów , Pasaż H o s t i i  19,

Kosztorysy na żądanie gratis.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i  w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

9 9

I I S C naskóbnaIO U L II
W PARYŻU.
Maść ta  leczy w rzo d a ian k i, p ry - 

w*- czerw oność, k ro s ty , w ęg ry ,
w y sy p k ę , lisz a je , hem oroidy , swę-

i i dzenie chron iczne, łu p ież  i  wy-
■ ' '' '  ................

s

n

N A Z W A

-=4< c§O *t~,

4  ôOJ M

Cena | 
za funt j 

i Z
bi

ór

Cena 
za funt

koJHhal j kor.! hal
Jodła, Pinus abies . . . . 6"°/,, _ 60 1 Grab, Carbinus betulus . . . r-H -  1 50
Sosna pospol., Pinus silyestris 83 5 3 60 | Jasion, Frazinus ezeelsior . . 3 — j 40

1 Sosna czarna, Pinus austriaca 80 „ 2 40 S Jawor, Acer pseudoplatanus . £S? -  60
I Modrzew, Pinus larix . . 40 „ 3 40 8 Klon, Acer plaLnoides . . . -  1 60
: Świerk, Pinus Pieea, . . -:o„ 1 40 i Olcha czsrna. Alnus glutinosa -  80
i Akaeya, Robinia pseuduaccac --- 70 3 Olcha biała. Alnus incana . . o ~ 1 : 80

Buk, Fagus śily......................... — ■50 i żarnowiec, Spartium seopariu — i 70
Brzoza, Betul > alba . . . . — 60 ! Ziarno « ki jabłek . . . . o 2 ! 40
Głóg, Ćrataegus monogyna .1t— «■■■■ ■ n ................................. ■■■■iii. ....

-- 40 5 Ziarnówki gruszek . . . . 3 60

Nasiona, badane przez stacyę doświadczalną wyższej c 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewóy 

lanie odw ro tną  pocztą o p la tn ie .

k. szkoły rolniczej w Dublanaeb. 
krzewów ozdobnych i roślin pnących na żą-

-m  [.t 
^  l - A .

r z u ty  na  częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 

„-a s -tts a : n ,  K6; wstrzymuje n a ty c h a iie s t w ypa- 
dan ie  w łosów  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów, 

aroutserr » o  sło ik  21/, franków wo Francyi w 
Paryżu w aptece p. M OULIN 30, rue Louis de Grand 

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Traaezyńskiego, Redyka i Wiszniew­
skiego 52

Dnia 1 kwietnia 1900 o godzinie 6 po południu odbędzie się
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Członków „Spółki pożyczkowej w Bubrce, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką," w sali stowarzyszenia, na które się niniejszzem wszyst­
kich członków tegoż stowarzyszenia zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899,
2. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie im i członkom Dyrekcyi abso- 

lutoryum  z czynności i rachunków za rok 1899.
8. Uzupełnienie jednego członka Rady nadzorczej na miejsce występują­

cego (§. 15 statutu).
4. W ybór 5 członków zastępców Dyrekcyi (§. 4 statutu).
5. W niosek Rady nadzorczej i członków w sprawie rozdzielenia zysków.

Bobrka, dnia 21 m arca 1900,
Dawid Brden. Jonas Lówinsohu, N athan Mohl.

dyrektor. zast. kasje ra . kontrolor.

->->—-Ato-C

„TYGODNIK ILLI) ST R O  WAN Y ”.
.,Powodzenie nakłada obov,ia::i:« c' JA dtwis-ę mu­

simy postawie na euele naszego pr. -■.oh Li.
O powodzeniu wolno nam nsćvnó otwarcie, bez 

fałszywej skromności, gdyż w ciągu roku zeszłego liczba 
przedpłacicieli naszych podwoiła się prawie.

„Tygodnik* od początku swego irtn iesia  uwzglę­
dniał i nadal uwzględniać będzie życie bieżące, po z a :

E iizy  Crzoszkor
. .

■ < 'd « .w w | | i  A ntoniego K am ieńsk iego .

„ C h - ^ . T O  i' U 7 T , !
Jo rd an ii, z illustraeyam i Sfc. Saw iezew skiego.

„ I O W  O B Y W A T E L "
A rtu ra  G ruszy cki ego, z illustraeyam i K oust. G órskiego.

sprawami aktualnemi jednak, „Tygodnik1* posiada i ;■ Prócz tego, Władysława Reymonta powieść z życia ludu 
pragnie jeszcze rozszerzyć działy, w których wszystkie C H Ł O P I "
objawy życia umysłowego ludzkości traktowane s ą Ma m Krecfcowieeki. autor normlamei powieści Łeto" 
w sposób przystępny i zajmujący, aie zarazę*  wyeser- 
pujący i gruntowny.

Pod tym względem redakeya n biła i robić będzie 
nadal wszystko co się da, żeby zadanie swoj-s wypeł 
nić, kierując się wymienioną na czele prospektu zasadą, 
że „powodzenie nakłada obowiązki

„Stanisław Potocki jaka felietonista, “
ori" ' j f c j p i ę - j ® « j  p rasy  S ta n is ła w a  K rzem iń sk ieg o :

S5o
l)r. G ustaw  Do ińsfei dał nam rzecz

„O wychowaniu w dawnej P olsce,44
a p. J u l ia  K rzym uska napisała pracę

„ i  k o b ie ta c h  X3X«go w ie k u .44
; Adam  K rechow ieck i, autor popularnej powieści

nam nową powieść historyczną pod ty tu łem :

» F  i  a ,  - t  1  i i  3 s ; , 66
> z pierwszych czasów istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Przechodząc teraz do m ateryałów , jak ie  w roku.

daje; Niezamykająe się jednak w badaniach nad przyszłością,
„Tygodnik11 będzie zawsze uwzględniał teraźniejszość.

Prócz odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej, 
; próe:. artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- 
; stye aktuaino-społeczne, damy obszerniejszą pracę

; „0 oliccnycli stosuntacŁ cliłG jw  p o ls M  i  Paranie."
■] W  tym celu wydelegowaliśmy znanego powieściopisarka i
: publicystę, A r tn ra  G ruszeckiego, który wyjechał do Brazylii, by

B olesław  P ru s  zaś pisze spceyalme dla „Tygodnika11 większy 
utwór powieściowy p. t . :

, ,t
1 9 0 0  W „ T y g o d n ik u "  d ru k o w a ć  zam ie sza łb y , wy m ie n i - -1 Nadto posiadamy w tece pierwszy a nieznany utwór N a r-  ; tam' przejrzeć się własnemi oczyma życiu chłopa polskiego na tle 
m y  ty lk o  część  zapasów  z ło żo n y ch  w n sszD  tece  re- Zmichowskięj p. t . : ; now••oh warunków. Wrażenia swoje, illustrowane widokami, zdej-
d a k c y io e i. ’   ' „ T U Ł A Ć  5J7 cc j mowanymi na  miejscu, drukować będzie pan Gruszecki w „Ty-

\ r  ■ j  i > , - 55 * - godniku illustrowanym."
N a jp ie rw  w ięc  o św iad czam y , ze k ażd y  p ren u rae - ; Nazwiska wymienionych autorow mówią same za siebie. ; * ______________

ra te r  „ T y g o d n ik a  i l lu s tro w a a e g o "  b e d z ie  o trz y m y w a ł co i Obok działu powieściowego uwzględniaó będziemy historyę i „  , , . . . . . , . , .
m ie s ią c  b e z rD tr n o  je d e n  tom  " ” nasza i związane z nia wypadki dziejowe innych narodów. -. Co do działu poezyi, to posiadamy w tece utwory: Kazi-
m ie s ią t  D tzp i^ ic io  je u e n  m m  jU  Tr....„0n...... mierzą Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, Jana Kasprowicza, Maryi

czyli rocznic 12 tomów pism _  , re"uJ^oy°h aitj^k sa n d ia  K ia u s u a ia  o , Konopnickiej, Antoniego Langiego, Andrzeja Niemojowskiego, Sta-
T T  ■. C *  1 * ' * Z a b y t k a c h  i p a ł a c a c h  w a r s z a w s k i c h ,  : nlaława Rossewskiego, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych.
- ^ ■ ^ 1 - 1 1  y  iA c ti O l U l i - Ł A l f c ;  W  IL -Z jc Ł  i znany historyk A leksander R em bow ski dał nam dwie prace z • W d z i a ł ©  a r t y s t y c z n y m ,  o którego podniesienie

bez żadnej dopłaty. ' a a... .

f

Tym sposobem w prze iągu lat p-;ru, każdy pre-
staaie s ę po-: 

najcelniejszych,

dziejów dawnej P o lsk i:

„ J A W  S O B I E S K I
w  Ś w i e t l e  k r y t y k i  w o j s k o w e j , 46

oraz
„STANISŁAW LESZCZYŃSKI.“

Oba studya bogato illustrowane.
Miiryan D ub ieck i, napisał dla nas szkic p. t . :

„ M A T K A  W A R N E Ń C Z Y K A .44

ustawiczne czynimy starania, damy szereg reprodukcyi najznako- 
, mitszych utworów pendzia i dłuta mistrzów europejskich, ze szcze- 
: góluem uw zględnieniem  artystów  polskich.

Pragnąc ułatwić ogółowi zapoznanie się ze stanem i rozwojem 
sztuki polskiej, będziemy wydawali NUMERA SPECYALNE, 

i poświęcone w całości jednemu artyście, jak to zrobiliśmy w roku 
; 1899. W tece posiadamy m ateryały literackie i artystyczne do od- 
; tworzenia całokształtu tw órczości:'Teodora Axentow'icza, Anto­
niego K am ieńskiego, W acław a P aw liszaka, .P iotra Staebie- 

; w ieża, Leona W yczółkow skiego, Franciszka Żmurki i w. i.
Postanowiliśmy także zwiększyć liczbę reprodukcyi KOLO-Ofcok tych prac posiadamy w tece studyum znanego p s y - : m . •

ehologa Ju liana  Ocliorowicza, który w swojej paraleli hi sto- dO ^ Y C lI, zarowno w samym tekście „Tygodnika jak  i w dO'

numerator „Tygodnika iilustrowaneg 
siadaeztm biblioteki dzieł Sienkiewicza 
utworów literatury polskiej.

W dodatku tygodniowym dajemy przekłady naj­
lepszych powieści zagranicznych.

Niezależnie od tego dział beletrystyczny w samym
„Tygodniku" będzie nadal prowadzony w tych samych
eo dotychczas rozmiarach.

Prócz w sp an ia łe j epopei h istoryczn ej ryezno-psyćhologicznej p 7 .T ’ J “ " " J 'J datkach nadzwyczajnych,

H. Sienkiewicza P. t. „SŁOWIANIE i GERMANIE" j nisłaJ  ^ S w S o f p .  ty“  12 °bmów kolorowyel1 Bro'
I T u n r y ł m " r z u c a  ciekawe światło na czynniki wewnętrzne odwiecznego za- ;  „  ,  .  ,  .  w

Sa ^  : targu dziejowego pomiędzy rasą słowiańską a germańską, z a ta rg u ,) „ X v 0 1 Ł  Z O iU X 6X *Z & -
którą autor zamierza ukończyć w roku przyszłym, posiadamy w o*01/  zaostrzył się tak silnie w Niemczech i A ustry i. \ Prawdziwą ozdobą naszego przyszłego rocznika będzie nie-
tece następujące utwory gotowe: ; Studyum więe Ocliorowicza, pomimo dziejowego tła , jost p ra c ą ; zriany dotychczas u nas cykl obrazow JULIUSZA KOSSAKA,

i r r < W T V ( (  : Ua w aktualną ; iilustrująeych bistorye tak świetnie zapisanej w dziejach naszego
95 W  I J D Z J b J N  I £ } “   ̂ W dziale Lteracko-historyeznym studyum autora „Dziejów ; piśmiennictwa rodziny Fredrów. Niezależnie od tego postaramy

B olesław a P rusa , z illustraeyami Jana H olew ińskiego. ' literatury  polskiej," Piotra Chm ielowskiego, p. t : j się o powiększenie i ulepszenie działu illustracyi chwili bieżącej.

Prenum eratę ze Lwowa i całej Gaiieyi z Bukowiną przyjm ują:

G łó w n a  E k s p e d y c ja  „ T y g o d n ik a  i l lu s t r o w a n e g o 44 w e  L w o w ie  P a s a ż  H a u sm a n a  1. 9 .
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrow anego“ razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tom am i d z ie ł Henryka Sienkiewicza: 
w e L w ow ie: kwartalnie 3 złr. 60 ct., półrocznie 7 złr. 20 ct., rocznie 14 złr. 40 et. — w  Gaiieyi i B nkfiw inie wraz z przesyłką pocztow ą: kwartalnie 3 złr. 75 ct.,

półrocznie 7 złr. 50 e t , rocznie 15 złr. — ct.
P ragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 et. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 et., półrocznie za 6 tomów

1 złr. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 et., którą to należytośe prosimy nadesłać nam wraz z prenumeratą.
Pierw szych 12 tomów Sienkiew icza, z reku ubiegłego, zawierających: „Szkice węglem", „Stary sługa", „Hania"; „Janko muzykant", „L isty z Ameryki", „Z puszczy Białowieskiej", „Bez dogmatu". 
„Jamioł", „Organista z Ponikvy". „Listy z Rzymu. Wenecyi, Paryża", „Komcdya z pomyłek", „Sachem", mogą nabywać nowi prenumoratorowie za dopłatą złr. 6'50, w oprawie złr. 8 90 za 12 tomów, 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie I. złr. 90 e t ,  na przesyłkę i opakowanie okładki dołączyć należy 20 et.
N ow i pre numer utorowie otrzym ać mogą początek pow ieści Sienkiewicza „ K R Z Y Ż A C Y " 4 do N ow ego Roku 1900 za dopłatą 1 z łr . 50 ct.

N um era o k a zo w e  1 p roap eb ta  w y s y ła  g r a t is :  G łów n a  E b sp ed y o y a  „T Y G O D N IK A 11 w e  L w o w ie :  P a sa ż  H au sm ana 1. 9 .
♦ ‘— 'T °M° V   O  opęc   opĄc r-1 &l(c r~,----^ ^ ^

Z  drukarni Wł. Łozińskiego ul. Ozarnieekiego 1. 12, dom Schellenbergowęj, Telefon nr. 257. (Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


